
P r e m ie r
Cyrankiewicz
zwiedził kombinat 

metalurgiczny 
w  Linzu

W IE D E Ń  PAP. W  trzecim  
dn iu  swej o fic ja ln e j w iz y ty  w  
A u s tr ii,  prezes Rady M in is tró w  
PR L, J. C Y R A N K IE W IC Z zwie 
d z ił kom b ina t m eta lurg iczny 
Voeest w  L inzu . Następnie zło 
ży ł w ieńce w  by łym  obozie 
koncentracy jnym  Mauthausen 
u stóp pom ników  wzniesio­
nych ku  czci pom ordowanych 
o fia r.

W  dn iu  tym  p rem ie r C yran ­
k iew icz podejm ow ał obiadem 
w  swej »rezydencji w  hotelu 
„ Im p e r ia l'’ w  W iedn iu  — kan ­
clerza d r K L A U S A , w icekan­
clerza d r P IT T E R M A N N A  i in 
nych gości.

L I N Z  P A P . P o w ita n ie  p re m ie ra  
C y ra n k ie w ic z a  w  z je d n o c z o n y c h  
a u s tr ia c k ic h  z a k ła d a c h  ż e la z a  i  
s ta li „V o e e s t”  m ia ło  u ro c z y s ty ,  
a z a ra z e m  n ie w y m u s z o n y , serdeez  
n y  c h a ra k te r .  P r e m ie r o w i to w a ­
rz y s z y ł w ic e k a n c le rz  d r  B ru n o  
P IT T E R M A N N .

Z a k ła d y  „ V o e e s t”  to  o lb rz y m i  
k o m b in a t  ż e la z o -s ta lo w y , n n jw ię k  
s zy  w  A u s t r i i  i  je d e n  z w ię k s zy c h  
w  E u ro p ie . S ły n ie  z p ro d u k c ji  s ta ­
l i  sy s te m e m  „ L .D .” . b ę d ą c y m  w y  
n a la z k ie m  a u s tr ia c k im . S y s te m  ten  
p o le g a  n a  o lb rz y m im  p rzy s p ie s ze ­
n iu  procesu  w y to p u  s ta li i c ies zy  
s ie  c o ra z  w ię k s z y m  w z ię c ie m  n a  
ś w ie c ie .
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S praw a ChRL
na porządku obrad
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

N O W Y JO RK PAP. W środę 
w  godzinach popołudn iow ych 
K o m ite t O gólny Zgromadzenia 
Ogólnego NZ om aw ia ł w stęp­
ny porządek obrad. Zaaprobo­
w a ł on większość punktów  po­
rządku dziennego X X  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego NZ. 
Do porządku obrad włączone 
zostały _ spraw y dotyczące za­
chowania i zagw arantowania 
poko ju oraz bezpieczeństwa na 
rodów, rozbro jen ia , udzielania 
niepodległości narodom  ko lo ­
n ia lnym .

S ze re g  k r a jó w , p o d o b n ie  j a k  w  
ro k u  u b ie g ły m , z g ło s iło  w n io s e k  
w  s p ra w ie  w łą c z e n ia  do  p o rz ą d k u  
o b ra d  p ro b le m u  ty b e ta ń s k ie g o .  
P rz e d s ta w ic ie l d e le g a c ji ra d z ie c ­
k ie j  F 1 E D O R E N K O  w y p o w ie d z ia ł  
się p rz e c iw k o  w p is a n iu  n a p o rz ą ­
d e k  d z :e n n y  teg o  p ro b le m u . O N Ż  
—  p o w ie d z ia ł d e le g a t ra d z ie c k i —  
n ie  m a p ra w a  in g e ro w a ć  w  w e ­
w n ę trz n e  s p ra w y  C h R L . W  w y ­
n ik u  g ło s o w a n ia  w ię k s zo ś c ią  g ło ­
s ó w  (1® z a , 3 p rz e c iw , l i  d e le g a ­
tó w  w s trz y m a ło  s:ę od g łosu ) p ro  
h ie m  ty b e ta ń s k i z o s ta ł w p is a n y  n a  
p o rz ą d e k  o b ra d .

K o m ite t  O g ó ln y  p o d ją ł u c h w a lę  
p o s ta n a w ia ją c  w p is a ć  n a  p o rz ą d e k  
d z ie n n y  X X  sesji p ro b le m u  p r z y ­
w ró c e n ia  C h iń s k ie j R e p u b lc e  L u ­
d o w e j n a le ż n y c h  j e i  p ra w  w  o r ­
g a n iz a c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
W n io s e k  zo s ta ł zg ło s zo n y  p rze z  d e ­
le g a c je  A lb a n i i ,  A lg ie r i i .  B u r u n ­
d i, K a m b o d ż y , K o n g a  ( R r 'z z a v i l -  
le j ,  G h a n y , G w in e i,  M a l i ,  R u m u ­
n i i  i  S y r i i .

W Kaszmirze
umilkły strzały

Koniec kariery 
W illi Brandta?
B O N N  P A P . N o w o  w y b r a n e  f r a k  

c je  p a r la m e n ta rn e  C D U /C S U  i  F D P  
s p o tk a ją  się d z is ia j po ra z  p ie rw ­
s zy  w  B o n n . G łó w n y m  te m a te m  po  
s ie d ze n ia  b ęd z ie  s y tu a c ja  po  w y b o ­
ra ch  i s p ra w a  u tw o rz e n ia  rz ą d u  
k o a lic y jn e g o .

K I»P  p o w z ię ła  ju ż  d e c y z ję , ż e  w 
p rz y s z ły m  g a b in e c ie  r e p r e z e n to w a ­
n y  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  E r ic h  
M E N D E  (p rz e w o d n ic z ą c y  p a r t i i ) .  
K a n d y d a ta m i n a m in is tró w  vr no ­
w y m  g a b in e c ie  z ra m ie n ia  F D P  są 
ponat; to : W a lt e r  S C H E E L , E w a ld  
B U C I IE R  i R o lf  D A H L G R U K N .

W il i i  B R A N D T  b ę d z ie  n a d a l b u r ­
m is tr z e m  B e r l in a  zac h o d n ieg o  i 
p rz e w o d n ic z ą c y m  S P D .~ T a k ą  u c h w a  
le  p o d ją ł w  d n iu  22 h m . z a rz ą d  
S P D . Je d n o c ze ś n ie  z a k o m u n ik o w a ­
n o , że B ra n d t  n ie  b ę d z ie  po słe m  
do B u n d e s ta g u , a  w  ro k u  19S9, k io  
d y  o d b ę d ą  się n a s tę p n e  w y b o r y ,  
n ie  h ę d /ie  w y s u w a n a  je g o  k a n d y ­
d a tu ra  n a  k a n c le rz a  b o ń sk ieg o .

Eksplozja na giełdzie
w Rio tie Janeiro

M E K S Y K  P A P . W  środ ę  po  p o ­
łu d n iu  vv g m a c h u  g ie łd y  w  R io  do  
J a n e iro  w y b u c h ły  d w ie  b o m b y . T a ­
je m n ic z e  e k s p lo z je  s p o w o d o w a ły  
o b ra ż e n ia  8 esób o ra z  w y w o ła ły  
n ie o p is a n ą  p a n ik ę  w ś ró d  £00 g ie ł-  
i!z ia rz y .

Sytuacja 
w rejonie Sikkim

N O W Y JO R K PAP. W  środę 
o godzinie 23 czasu warszaw­
skiego weszło w  życie porozu­
m ienie o zawieszeniu ognia w  
Kaszmirze i zachodnim P a k i­
stanie. O statnie doniesienia 
świadczą, że porozum ienie to  p e k i n  p a p .  A g e n c ja  N o w y c h  
jest pr/.'v. Obiel Strony ściśle w
przestrzegane. W  t e /  sposób
z r e a l i z o w a n o  p ie r w s z ą  c z ę ś ć  m n ie js z y c h  u m o c n ie ń  W  s t r e f ie  g ra
postanowień Rady Bezpiecztni- s,kk,m a  c h iń s k ą

J  ,  ■ . R e p u b lik ą  L u d o w ą , po c z y m  w y c o -
StW a, k tó ra  domagała Się po- f a ły  s ię  n a  t e r y to r iu m  r e jo n u  S ik -  
nadto w yco fan ia  w o jsk obu kim*

n? zajm owane J a k  „ ¡ . „ o r n o ,  c l lR L  w
przed rozpoczęciem w a lk  oraz c ie  s k ie ro w a n e j do  rz ą d u  in d y j -  
przystąoien ia do d w us tron - skieso d o m a g a ł się zniszczenia tych 
nych rozm ów poko jow ych. $ 5 3 5 !? ' * * * •  w a" 1“  21

D E L H I  P A P . K o re s p o n d e n t  P A P  — o—
re d . M . K lu ź n ia k  d o n o s i:  .

D E L H I  P A P . R z e c z n ik  rz ą d u  in -  
W o jn a  s k o ń c zo n a  —  g ło szą  w ie l -  t ly js k ie g o  z a p rz e c z y ł _ w ia d o m o ś c i 

k ie  t y t u ły  d o d a tk ó w  n a d z w y c z a j-  c k in "  o ź io T z ? z e n iu " p if c z  
n y c h  r o z c h w y ty w a n y c h  p rz e z  t łu m  in d y js k ie  u m o c n ie ń  w  s t re f ie  g r a ­
n a u lic a c h  D e lh i .  W s zy s c y  z re s z tą  n ic z t ie j m ię d z y  S ik k im  a  C h K L .  
z d a ją  sob ie  s p ra w ę , że  k o n ie c  d z ia  
la ń  w o je n n y c h  n ie  o zn a c za  jeszcze  
z a k o ń c z e n ia  k o n f l ik t u ,  a  je d y n ie  
p rz e n ie s ie n ie  go  z p ła s z c z y z n y  w o j  
s k o w e j n a d y p lo m a ty c z n ą .

Nowa ustawa 
¡migracyjna w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n a t  a m e ­

r y k a ń s k i z a tw ie r d z ił  w  środ ę n o w ą  
ustajw ę o im ig r a c j i ,  k tó ra  m . in .  
zn o s i s y s te m  t z w .  k w o t  n a ro d o ­
w y c h , k t ó r y  o b o w ią z y w a ł od  4t 
la t .  S y s te m  te n  fa w o ry z o w a ł p rz c -  
d e w s z y s tk im  im ig r a n tó w  z W . B ry  
ta n ii  i  E u ro p y  p ó łn o c n e j —  d y s k r y ­
m in u ją c  m ie s z k a ń c ó w  E u ro p y  p o -  
łu d n io w e j_ , i  A z j i .

W  m y ś l u s ta w y  S e n a tu , obcen ie  
u s ta la  s ię  g ó rn y  p u ła p  d la  im i ­
g ra n tó w  z p ó łk u l i  z a c h o d n ie j —  12® 
ty s . ro c z n ie  o ra z  d la  im ig r a n tó w  
z re s z ty  ś w ia ta  —  170 tys . ro c z n ie ,  
p rz y  c z y m  z  je d n e g o  k r a ju '  n ie  n a  
że p rz y b y w a ć  ro c z n ie  w ię c e j niż. 
2C ty s . osób.

H it le ro w s c y  z b ro d n ia rz e  
- „ s p o k o jn y m i A m e r y k a n a m i“

Potwór z Buchenwaldu-llse Koch 
mieszka w Filadelfii

N O W Y  J O R K  P A P . U k a z u ją c y  się  w  N o w y m  J o rk u  d z ie n n ik  w  j ę ­
z y k u  ż y d o w s k im  „ M o r in g  F r a j h a j l ”  d o n os i, iż  o s ła w io n y  „ p o tw ó r  
z  B u c h e n w a ld u ”  IL S E  K O C H , k tó ra  w s ła w iła  się k o le k c jo n o w a n ie m  
a b a ż u ró w  z lu d z k ie j s k ó ry , m ie s z k i o b e c n ie  po d  z m ie n io n y m  n a z w i­
s k ie m  w  F i la d e lf i i .  J a k  w ia d o m o , U se K o c h , je d n a  z  n a jo k r u t n ie j ­
szych  s tra ż n ic z e k  SS , ja k ie  w  o g ó le  p e łn i ły  s łu żbę  w  h it le r o w s k ic h  
obo zac h  k o n c e n tra c y jn y c h , z o s ta ła  w y r o k ie m  a m e ry k a ń s k ie g o  sądu  
w o js k o w e g o  w  N o ry m b e rd z e  s k a za n a  n a  k a r ę  ś m ie rc i. Z e  w z g lę d u  n a  
b rze m ie n n o ś ć  z a m ie n io n o  je j  te n  w y r o k  n a  d o ż y w o c ie , po c zy m  b y ły  
a m e ry k a ń s k i w y s o k i k o m is a rz  w  N ie m c z e c h  g en . L u c iu s  C la y , s k ró ­
c i ł  je j  w y r o k  do 4 la t .

P o  w y jś c iu  n a  w o ln o ś ć  w  ro k u  1931, s ta n ę ła  z k o le i p rze d  sądem  
N R F , le cz  ju ż  ja k o  m a łż o n k a  s ie rż a n ta  a r m i i  a m e r y k a ń s k ie j .  J a k ­
k o lw ie k  s k  za n o  ją  p o n o w n ie  n a do ż y w o c ie , z n ie  w y ja ś n io n y c h  n ig d y  
p rz y c z y n  z o s ta ła  z w o ln io n a  z  w ię z ie n ia  i w y je c h a ła  za g ra n ic ę .

J a k  w ia d o m o , w  U S A  p rz e b y w a  b a rd zo  w ie lu  w y b itn y c h  h i t le r o w ­
có w . T a k  n p . b y ły  h it le r o w s k i w ic e m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
G u s ta w  H IG L E R  je s t  d o tą d  n.a l iś c ie  „ d o ra d c ó w ”  D e p a r ta m e n tu  S ta ­
n u ,  d w a j s tra ż n ic y  o b o zów  k o n c e n tra c y jn y c h , o b a j z fo r m a c j i  S S  —  
E m a n u e l J A S IU K  i S e rg is  I IU T Y R C Z Y IC  —  d z ia ła ją  w  o rg a n iz a c ja c h  
a n ty k o m u n is ty c z n y c h , a ic h  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia  w  B ro o k ly n ie  
(d z ie ln ic y  n o w o jo rs k ie j)  je s t  p o w s z e c h n ie  z n a n e .

Zenilówki DRW
strzelają coraz celniej

PEKTA&0H: gen. Weslmoreland zawsze 
miał prawo używania gazów

LO ND YN— H A N O l PAP. Agencja  Reutera zwraca uwagę 
na wzmożenie w  tym  tygodn iu  bom bardowania DRW przez 
sam oloty am erykańskie  i  na coraz większą liczbę strąco­
nych sam olotów am erykańsk ich . Pow ołu jąc się na źródła 
połnocnow ictnam skic, agencja pisze, że liczba samolotów 
strącanych codziennie przez z e n itó w k i W ie tnam skie j A rm ii 
Ludow e j dochodzi ostatn io na w e t do 10 sam olotów dzien- 
nIe-

dziś  ra.no s k ie  w  p ro w in c ji  K ie n  T u o n g  o k ó -  
k o m u n ^ ą t u  a m e ry k a ń s k ie g o , rz e c z - jo  »o k m  n a  zachód  o'd s a jg o n m  
}.lj sk(>we.g° i  w  S a jg -m  e , p a r -  z a zn a c zo n o  jo d y n ie ,,  że p a r ty z a n c i  
t j z a n c i  n p !,u d n io w o -\y ic in o n is c y  u ż y l i  k a r a b n ó w  b c ^ o d rżu to w y c h  i  
p rzy p u ś c i ł w c z o ra j w  g o d z in a c h  m o ź d z ie rz y . N a  p o m o c o b lę żo n y m  
W ie c zo rn y c h  s z tu rm  n a  d w a  g a rn  -  ż o łn ie rz o m  ś a jg o ń s k im  po sn ic szy lo  

s a jg o A s k ic h  w  d e lc ie - lo tn ic tw o  U S A . w a lk a  t r w a ła  oko ło  
M e k o n g u . \ y  ko m u n u k ą c  e  n ic  w s p o  p ó łto re j g o d z in y . P a r ty z a n c i w y e o -

fkz.a- f a i i  s ję  z a d a ją c  n ie p r z y ja c ie lo w im in a  się o  s ile  p ie rw s ze g o  od efria -  
łu ,  k t ó r y  a ta k o w a ł w o js k a  s a jg o ń -

Zabójcza jałmużna
W A S Z Y N G T O N  * P A P . W  sm alcu  

ro z d a w a n y m  w  p o w ie c ie  A n lr im  
(s tan  M ic h ig a n )  n ie z a m o ż n y m  ro d z i 
n o m  w y k r y ło  m ik r o s k o p ijn e  s ta lo ­
w e  w ió r k i .  W ła d z e  w e z w a ły  lu d ­
ność, b y  o d d a ła  a lb o  w y r z u c ia  
i  m a le c , p o n ie w a ż  w ió r k i  m o g ą  stać  
się  n a w e t  p rz y c z y n ą  ś m ie rc i.

U  w u f '.n ito w y c h  p a c ze k  s m a lc u  do  
s ia rc z y ła  jed.na z f i r m  ze  s ta n u  Io ­
w a . N a  ra z ie  r .ie  w ia d o m o , s k ą d  w  
tłu s zc zu  m o g ły  w z ią ć  s ię  s ta lo w e  
w ió r k i .

29-Setnia babcia
R Z Y M . P a n i  S o p h ia  d i  G rego .ria  

7 M e s s y n y  z o s ta ła  w  ty c h  d n ia c h  
b a b c ią . N ie  b y le b y  w  t y m  n ic  
d z iw n e g o , g d y b y  n ie  f a k t .  iż  U czy  
cn a  z a le d w -e  29 la t .  J e j c ó rk a , k tó  
ra w y s y ła  za m ą ż  m a ja c  14 la t ,  po  
w iła  w  ty c h  d n ia c h  d z ie c k o . Z a ­
w ie r a n ie  m ło d o c ia n y c h  m a łż e ń s tw  
je s t  w  te j ro d z in ie  t r a d y c ją . C ó r­
k a  poszła  w  ś la d y  m a tk i ,  k tó r a  sta 
n ę ła  n a  ś lu b n y m  k o b ie rc u  lic zą c  
z a le d w ie  13 la t .

f a l i .
z.ńaczne s tra ty ..

D ru g i a t a k  m ia ł m ie js c e  w  o d le ­
g łości 209 k m  n a  p o łu d n io w y -z a -  
chód od s to lic y  W ie tn a m u  P o łu d ­
n io w e g o  ( w  p r o w in c ji  K ie n  G ia n g ). 
P a r ty z a n c i o s trz e la l i  p la c ó w k ę  z  
b ro n i m a s z y n o w e j.

C ię ż a ró w k a  z ż o łn  e r ź a m i sa jg o ń -  
s k im i w y le c ia ła  w  p o w ie trz e , n a trą  
f ia ją c  n a m in ę  p o d ło żo n ą  p rze z  p a r  
ly z a n tó w . W y p a d e k  te n  w y d a r z y ł  
sie w  o d leg łoś c i o k o ło  UH, k m  od 
Sa jgom u.

P e n ta g o n  z a k o m u n ik o w a ł w c zo ­
ra j o f ic ja ln ie , że  d o w ó d c a  w o js k  
U S A  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  ge  
n e ra ł W il l ia m  C . W R S T M O R E I,A N D  
m ia ł zaw sze  p ra w o  do  w y d a n ia  z e ­
z w o le n ia  r.a  u ży c ie  g a zó w  łz a w ią ­
cy ch  i in n y c h  £ a z ó w  o w ła s n o ś ­
c iac h  n ie to k s y c z n y c h , je ś li  w y m a ­
g a ły  te g o  o k o l czn o ś ci. In f o r m a c ję  
te  og łoszono w  zw ią z ik u  z  d o n ie s ie ­
n ia m i, że  W e s tir .o re la n d  n ie  jz s t  
u p o w a ż n io n y  do  p o d e jm o w a n ia  te ­
go ro d z a ju  d e c y z j i.

5 w rz e ś n ia  — ja .k  p o d a ł a m e ry ­
k a ń s k i rz e c z n ik  w o js k o w y  — je d e n  
z o f ic e ró w  „ m a r  nes”  w y d a ł sw o ­
im  o d d z ia ło m  ro z k a z  U ż y c ia  w  ope­
ra c ji  „ p rz e c z e s y w a n ia ”  te re n ó w  w o  
k ó ł Q u i N h o n  g ra n a tó w  z  g aze m  
łz a w ią c y m . W y k o n u ją c  te n  ro z k a z  
. .m a r in e s ”  w rz u c iła  48 g ra n a tó w  do 
p iw n ic , g d z  e  s c h ro n iło  się 340 u cic  
k in :e ró w  w ie tn a m s k ic h , w  ty m  k o ­
b ie ty  i  d z ie c i.

C Z O Ł O W Y  P O L S K I K R A U -  
L IS T A  — L es ze k  S ze m e l ze  
szc zec iń s k ie j A r k o n i i  z d o b y ł 
to  o to  ce n n e  t ro fe u m , p u c h a r  
u fu n d o w a n y  p rz e z  n as zą  r e ­
d a k c ję  d la  n a jle p s ze g o  z a w o d ­
n ik a  m ię d z y n a ro d o w e g o  m i ­
ty n g u , k t ó r y  zo rg a n iz o w a n y  
z o s ta ł p rz e z  d z ia ła c z y  s ta r ­
g a rd z k ie g o  N e p tu n a  d la  u -  
c zc zen ia  X X - le c ia  „ K u r ie r a  
Szcz e c iń s k i ego” .

F o to :  S t. C IE Ś L A K

Geniusz z Doniecka
M O S K W A  P A P . 2 C -łe tn i i i i ż y n ie r -  

m e c h a n ik  z  D o n ie c k a , E . C a re n k o  
n ie  u w a ż a  s ie b ie  za  p o lig lo tę , je d -  . 
n a k ż e  n ie  o d m a w ia  n a u k o w o -b a ­
d a w c ze m u  in s ty tu to w i h u tn ic tw a  ż«  
l i z a  w  ro d z in n y m  m ie ś c ie  d o k o -  - 
n y w a n ia  t łu m a c z e ń  fa c h o w y c h  te k  
s tó w  z  10 ję z y k ó w  e u ro p e js k ic h . 
N ie d a w n o  z d a rz y ło  s ię , iż  zas z ła  
p o tr /e b a  t łu m a c z e n ia  te k s tu  ja p o ń ­
sk ie g o . Po  m ie s ią c u  s tu d ió w  C a ­
re n k o  doko-nał p rz e k ła d u .

O s ta tn io  zapocona! się  on ju ż  n a  
ty le  z ję z y k ie m  t u re c k im , h in d i  
i  a ra b s k im , ż e  r ó w n ie *  z  n ic h  t łu ­
m a c zy , w  p la n ie  n a n a jb l i / .s /e  t y ­
g o d n ie  m a n a u k ę  ję z y k a  m a la js k o -  
p o lin e z y js k ie g o .

S a m  t w ie r d z i,  że w  szk o le  ś red ­
n ie j  n ie  z d ra d z a ł s p e c ja ln y c h  z d o l­
ności do  ję z y k ó w  o b cy ch , a le  k ie ­
d y ś , ju ż  n a s tu d ia c h , p rz e c z y ta !  
a r t y k u ł  „ J e d e n  ro>k —  je d e n  ję z y k ”  
i t a k  go to  „ w z ię ło ” , że  p o s ta n o ­
w ił  s p ró b o w a ć . O b e c n ie  ż a r tu j» ,  że  
m ó g łb y  n ap is ać  a r t y k u ł  „ J e d e n  m ie  
siać  —  je d e n  ję z y k ” .

A  s w o ją  d ro g ą  —  pozazdrościć ..«

Gdzie są 
diamenty?

R Z Y M  P A P . G d z ie  z a p o d z ia ły  się  
d ia m e n ty  w a rto ś c i 1 400 ty s . f r a n ­
k ó w  s zw a jc a rs k ic h  —  n a d  ty m  p y ­
ta n ie m  g ło w i się o b ec n ie  p o lic ja  
w ło s k a  i s z w a jc a rs k a . K o szto w n o śc i 
te  p rz e s ła ł s a m o lo te m  z T e l -A w iw u  
do  C h iasso  — m a łe j m ie js co w o ś c i 
r.a g ra n ic y  w lo « k o -« z w a jć a fs k ie j w  
k a n to n ie  Tęs sy ń sk iim  —  n c w ie n  Ju­
b i le r  iz ra e ls k i,  w  m ia s te c z k u  ty m  
z n a la z ł s ię  b o w ie m  n a b y w c a  n a  
d ro g o c e n n e  k a m ie n ie . T ra n s a k c ja  
n ie  z a s ta ła  je d n a k  s f in a liz o w a n a  i 
d ia m e n ty  p o p rze z  M e d io la n  w ró c i­
ły  d ro g a  p o w ie trz n ą  do  T e l - A w i -  
w u . J a k ie ż  je d n a k  b y ło  z d z iw ie n ie  
ic h  w ła ś c ic ie la , k ie d y  n o  o tw a rc iu  
k a s e ty  z n a la z ł w  n ie j z w y k ła  
s z k ie łk a .. .



K ----------
Realizacja N P G  i  budżetu na warsztacie k o m is ji sejmowej

❖  Polepszenie sytuacji rynkowej 
o  Wzrost stopy życiowej H iości 

-  głównymi troskami rządu

- S T R O N A  2

W AR SZA W A PAP. — Sejmowa komisja planu gospodarcze­
go. budżetu i finansów, obradująca pod przewodnictwem pos. 
Józefa K U LES ZY (PZPR), wysłuchała sprawozdania o reali­
zacji Narodowego Planu Gosp odarczego i budżetu państwa w  
roku 1965. Komisja rozpatrzyła również projekty ustaw o roz­
szerzeniu uprawnień gromadzkich rad narodowych w  zakresie 
'podatkowym oraz o usprawnieniu w  gromadach wym iaru i po­
boru podatków i innych należności pieniężnych, a także — o 
zmianie dekretu o niektórych podatkach i opłatach tereno- 
¡wycta.

Sprawozdanie o realizacji NPG przedstawił przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Stefan JĘ D R Y - 
CH O W SKI. Ocenę realizacji budżetu państwa w  br. przedsta­
w ił minister finansów — Jerzy ALBRECHT.

Informacja 8. Jędrychowskiego
ROZW ÓJ naszej gospodarki T e g o ro c z n e  _ 

w  br. cechuje doić d u ł a  dy- “ 2 X ‘ , f f i 2 Ł
« a r n ik a .  u s p o łe c zn io n e j w z ro s ło  o 4,8 p ro c .

P rodukcja  przem ysłowa w  <»Pr" ^ r*  «
Ciągu 8 m iesięcy b r. by ła  O sprzedaży produktów rolnych będą 
10,8 proc. wyższa n iż  W  ana lo- W bież. roku o Ok. 4 ir.Id zł w y i-
p i r * n v n  n k r M i o  n h  m i r u  T es t ,Ł *  n ' ż to  p rz e w id z ia n o  w  p la n ie ,  g ic z n y m  o K r e s ie  u d . t o k u . J e s t  w  t y m  a k  m ln  u z y a k H ją
tO  te m p o  w y s o k ie ,  n a js z y c s z e  ro ln ic y  w  zw ią z k u  ze zm ia n ą  cen 
Od 1961 r .  zbóż i  pasz.

G łó w n ą  t ro s k ą  rz ą d u  je s t  w  t e j
P ro d u k c ja  m a te r ia łó w  b u d o w la -  c h w ili  w y k o r z y s ta n ie  s to s u n k o w o  

n y c h  z w ię k s z y ła  s ię  o  9,2 p ro c . w y s o k ie j d y n a m ik i ro z w o ju  d la  po  
R osn ąc e  z a p o trz e b o w a n ie  ze  s tro n y  p r a w y  s y tu a c j i  r y n k o w e j ,  d la  z w ię k  
b u d o w n ic tw a  u sp o łe czn io n e go  i  r y n  s zc n ia  d o s ta w  p o s z u k iw a n y c h  t o ­
k u  p o w o d u je  je d n a k  n a p ię c ie  w  b i-  w a ró w .
la n s ie  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  W  o k re s ie  p ie rw s z y c h  8 m ie s ię c y
(zw ła s zc za  c e m e n tu  i  m a te r ia łó w  !>r. d o s ta w y  m ię sa i  t łu s z c z ó w  n a
(c ie m n yc h ). z a o p a trz e n ie  lu d n o ś c i w z ro s ły  o

P ro d u k c ja  p rz e m y s łu  le k k ie g o  12,3 p ro c . w  p o ró w n a n iu  z  id e n ty c z  
W zrosła  o  6,5 p ro c . M im o  to  w y -  n y m  o k re s e m  u b . r .  Z a p o t .-zę b o w a  
s tę p u ją  n a d a l tru d n o ś c i w  p e łn y m  n ie  n a  m ięso  i  p r z e tw o r y  n ie  zo -  
z a o p a trz e n iu  w  n ie k tó r e  t k a n in y  b a  s ta ło  je d n a k  w  p e łn i p o k r y te .  P o -  
-w e łn ia n e , w e łn ia n e  i  e ia n o w e . m e w a ż  n a d a l u t r z y m a  się w y s o k ie

te m p o  w z ro s tu  d o s ta w , a  ró w n o -
S . J ę d ry c h o -w s k i z a z n a c z y ł n a -  eze śn ie  n a s tą p i p o p ra w a  s t r u k tu r y  

s tę p n ie , że  z a is tn ia łe  w  t y m  o k r e -  a s o r ty m e n to w e j,  p o w in n iś m y  osiąg  
Sie p rz e k ro c z e n ia  w  z a k re s ie  z a t r u  n o rm a l iz a c ję  n a ty m  o d c in k u ,
d n ie n ia  i  fu n d u s z u  p la c  o ra z  ś re d -  S z c z e g ó ln ie  s z y b k ie  b y ło  te m p o  
n ie j  p ła c y  u z a s a d n io n e  są w  p e w -  w z ro s tu  d o s ta w  lo d ó w e k  (o  52 
n y m  sto-pniu  p o n a d p la n o w y m  w z ro  p r o c j ,  o d k u rz a c z y  (o  15 p ro c .), z e -  
s te m  p ro d u k c ji  i  p o k r y te  zo s ta n ą  
z  r e z e rw .

D o d a tk o w y  p rz y r o s t  p ro d u k c ji  b j  1 
je d n a k ż e  r e a liz o w a n y  w  z n a c z n ie  
-w ię ks ze j m ie rz e  d ro g ą  w z ro s tu  z a ­
t r u d n ie n ia  n iż  p o p rz e z  z w ię k s z a ­
n ie  w y d a jn o ś c i. T rz e b a  w ię c  p o d ją ć  
ś r o d k i d ła  p rz y w ró c e n ia  b a rd z ie j  
w ła ś c iw y c h  p ro p o rc ji .

g a rk ó w  (o  42 p ro c .). Z w ię k s z y ły  się  
te ż  d o s ta w y  tk a n in , o b u w ia , t e le ­
w iz o ró w , m o to c y k li ,  s k u te ró w  i  ro  
w e  ró w . Z m n ie js z y ły  s ię  n a to m ia s t  
d o s ta w y  m a s zy n  do  s z y c ia , p ra le k  
d o m o w y c h  i m o to ro w e ró w  — g łó w ­
n ie  z  p o w o d u  m n ie js ze g o  za p o trz e ­
b o w a n ia .

P r z y  w zro ś c ie  o g ó ln e j w a rto ś c i do  
s ta w  to w a ró w  n a  r y n e k  o d c z u w a ło  
się n a d a l dość p o w a ż n e  b r a k i  as o r  
ty m e n to w e .

W  c ią g u  7 m ie s ię c y  teg o  ro k u  
p rz e c ię tn e  p ła ce  p o d n io s ły  się o 2,2 
p ro c ., p r z y  w zro ś c ie  k o s z tó w  u t r z y  
m a n ia  o 0,4 p ro c . T a k  w ię c  p ła c e  
r e a ln e  p o d n io s ły  s ię  o 1,6 p ro c .

n ie d o s ta te c z n ie  in te n s y w n a  t r o ­
sk a  o o g ra n ic z e n ie  zb ę d n y c h  w y  
d a tk ó w  i  s t r a t  n a d z w y c z a jn y c h ;

n ie  dość w y d a tn e  p o s tę p y  w  
d o sto so w a n iu  p ro d u k c ji  d o  po ­
t r z e b  r y n k u  w e w n ę trz n e g o . U -  
t r u d n ia  to  lu d n o ś c i w y k o rz y s ta ­
n ie  zasobów  p ie n ię żn y c h »  zg o d ­
n ie  z  j e j  p o trz e b a m i.

Przezwyciężenie tych słabych 
stron jest przedm iotem  zabie­
g ó w  bieżącej p o lity k i gospo­
darczej i  finansowej. Na spra-

Śmierć dwóch
taterników

Z A K O P A N E  P A P . W  środ ę  w ie ­
c zo re m  do  Z a k o p a n e g o  d o ta r ta  
w ie ś ć  o  k o le jn e j  t ra g e d i i ,  ja k a  r o ­
z e g ra ła  s ię  w  T a t ra c h . Ś m ie rć  po ­
n ie ś li d w a j z n a n i z a k o p ia ń s c y  ta ­
t e r n ic y  —  g ro to ła z i:  40-le tn i  in ż y ­
n ie r  J a n u s z  F L A C H  i  2 0 - le tn i E d ­
w a r d  C H E Ł P A .

J . F la c h  n a le ż a ł do  c z o ło w y c h  poi 
s k ic h  sp e le o lo gó w  i b y ł u c ze s tn i­
k ie m  w ie lu  w y p r a w  ja s k in io w y c h .

W  u b ie g łą  sobo tę  po p o łu d n iu  ta ­
te r n ic y  u d a li  s ię z Z a k o p a n e g o  w  
s ło w a c k ą  część g ó r. P o  s p ę d zen iu  
n o c y  w  n a m io c ie  ru s z y li  n a  w s p i­
n a c z k ę  d o  D o lin y  B ia łe j  W e d y  w  
c e lu  p rz e jś c ia  t z w .  G a le r i i  G a n k o ­
w e j .  O d  teg o  czasu z a g in ą ł o  n ie b  
s łu c h . G O P R  z a n ie p o k o jo n e  dość 
d łu g ą  n ie ob e cn o ś c ią  t a t e r n ik ó w  za ­
a la rm o w a ło  c ze ch o s ło w a ck ą  K o rs k ą  
S łu ż b ę , k tó r a  n a ty c h m ia s t  p rz y s tą ­
p i ła  d o  p o s z u k iw a ń . W e  w to re k  do  
c z e c h o s ło w a c k ic h  r a to w n ik ó w  d o ią  
c z y l i  r a to w n ic y  p o lsc y , w  a k c j i  p o ­
m a g a ły  ró w n ie ż  cze c h o s ło w a c k ie  h e  
U k o p te ry . W  śro d ę  z  Z a k o p a n e g o  
w y r u s z y ła  d a łs za  16 -osobow a w y ­
p r a w a  r a to w n ic z a . N ie s te ty , w s zys t  
k o  to  o k a z a ło  s ię  n a d a re m n e . Z  u -  
z y s k a n y c h  p rz e z  z a k o p ia ń s k i G O P R  
w ia d o m o ś c i w y n ik a ,  że  F la c h  i C h e ł 
p a  do G a le r i i  G a n k o w e j n ie  d o ta r ­
l i  i  z re z y g n o w a li  z  j e j  p rz e jś c ia . 
K ie d y  s c h o d z ili, o d p a d li o d  300-m e  
t r o w e j  ś c ia n y  ponosząc ś m ie rć . Ic h  
c ia ła  p rz y s y p a ł ś n ie g . O d n a le z io n e  
z w ło k i  F la c h a  i  C h e łp y  p rz e tra n s ­
p o r to w a n o  n a  Ł y s ą  P o la n ę .

Kto zoilait?
W  D N IU  M  s ie rp n ia  b r .  o go d z . 

14.30 n a  s ta c ji  P s zc ze w  n a  tra s ie  
M ię d z y rz e c  —  P o z n a ń  p o zo s ta w io n o  
r ą c z k ę  o w in ię ta  w  g a z e fc  „ G ro m a  
d a —  R o ln ik  P o ls k i” , w  k t ó r e j  z n a j  
« lo w a ły  s 'ę  fo to g r a f ie  z czasów  n a w  
s ta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o , z a r m i i  n ie  
m ie o k ie j.  le g ity m a c je  o d zn a c ze ń  z 
o k re s u  I  w o jn v  ś w ia to w e 4, n o w sta  
mia w ieflkopols»M ego o ra z  k ' l k a  w i­
z y tó w e k  z n a p is e m : „ J ó z e f F u r m a ­
n e k  k p t .  re z . W P ” . Z n a la z c ę  p ro s i­
m y  o z w r o t  r a c z k i  r e d  a d r < * e n :  
J ó z e f F u r m a n e k ,  M ię d z y rz e c  W ie l ­
k o p o ls k i ,  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  n r  l .

N a d a l m a m y  tru d n o ś c i w  z b i la n ­
s o w a n iu  h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  z 

p lo n y  w  r o ln ic tw ie  k r a ja m i  k a p ita lis ty c z n y m i. T rz e b a  
b ę d z ie  d o k o n a ć  d u że g o  w y s iłk u  
s zc zeg ó ln ie  w  d z ie d z in ie  e k s p o rtu  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń .

G łówne problem y, k tó re  w  
obecnej sy tuac ji nasuwają się 
w  pracach nad pro je k tem  p la ­
nu na 1986 r. — to:

—  z a p e w n ie n ie  z r ó w n o w a ż e ­
n ia  b i l a n s u  h a n d lo w e g o  i  p ła t  
n ic z e g o ;

—  le p s z e  d o s t o s o w a n ie  a s o r ­
t y m e n t o w e  p r o d u k c j i  d o  p o ­
t r z e b  r y n k u  w e w n ę t r z n e g o ;

—  n a d r o b ie n ie  o p ó ź n i e ń  w  
r e a l i z a c j i  p l a n ó w  in w e s t y c y j ­
n y c h ;

—  z a h a m o w a n i e  n a d m i e r n e ­
g o  w z r o s t u  z a t r u d n i e n i a .

G łów nym  celem jest w y k o ­
rzystan ie  dyna m ik i rozw oju  go 
spodarki d la  polepszenia zao­
patrzenia ry n k u  i w zrostu sto 
py życiow ej ludności.

Informacja J. Albrechta
M IN . A L B R E C H T  s tw ie rdz ił. ■*» »  przewidywań

. , ,  , . ,  —  o ok. 4 proc. wyższe. N ie  mor­
ze pom yślny przebieg w ykona  na jednak powiedzieć, że jest to 
m a p lanu zna jdu je  rów n ież  wynik wzrostu obciążeń podatko- 
w vraz w  korzystne j na ofóI  wyGh- Ma™y bowiem do czynie- Y  .. Korzy -11̂  , , ogtJł nia pr7.eae wszystkim ze wzrostem
sytuacji finansow ej państwa. c ok. 3 tys. liczby zakładów rze- 

Dane za 7 m iesięcy pozw ą- mleślnicsyeh i ze wzrostem zatrnd-
,  ___ . . __ , n ie m a  w  rze m io ś le  o p o ra d  l *  tys .
ł a j ą  o c z e k i w a ć ,  z e  ro c z -n y  p l a n  osób , c z y li o o k . 6,8 p ro c . 
a k u m u l a c j i  f in a n s o w e j  z o s t a ­
n ie  n r z e k r o c z o n v  J e ż e li c h o d z i o  w y d a t k i  —  po  8

"  m ie s ią c a c h  b r . ro zd y s p o n o w a n o  o k .
61,5 p ro c . ś ro d k ó w  p rz e w id z ia n y c h  

D o  n ie p o m y ś l n y c h  z j a w i s k  n a  c a ły  r o k . P r z e w id u je  s ię , że  te  
m in .  A l b r e c h t   ̂ z a l i c z y ł  p r z e d e  “ i T ń
w s z y s t k im  w y ż s z y  n i ż  z a l o z o -  sze od u s ta lo n y c h  w  u s ta w ie  b u -  
n o  w  p la n i e  w z r o s t  z a t r u d n i ę  a k t o w e j .
n ia  i n ie u z a s a d n io n a  n r z e k r n -  w y k o n a n ia  b u d ż e tó w  t e ­m a  i  n ie u z a s a d n io n e  p r z c K r o -  „ n o w y c h  z a p o w ia d a  się  ró w n ie  po  
c z e m a  f u n d u s z u  p la c .  "  z m ó c -  m y ś ln ie  ja k  i ca łe g o  b u d ż e tu  p a ń -  
n ie n a e  d y s c y p l in y  f i n a n s o w e j  stvva- 
w  z a k r e s ie  d y s p o n o w a n ia  l u n -  K C „ y St„ yra  , „ d „ c3w n rc -zw o ju
d u s z e m  p la c  je s t  o b e c n ie  s z c z e  s y tu a c j i f in a n s o w e j to w a rz y s z ą  je d -  
g ó ln ie  w a ż n y m  z a d a n ie m .  n as t^ pw^ ce r,‘ eP °ż 4 d a n e z ja w i

- n ie d o s ta te c zn e  p rz e s trz e g a n ie  d y  
s c y p ł in y  z a t r u d n ie n ia  i  p la c .

. , , O g ra n ic z a  to  m o ż liw o ś ć  p la n o w y c h
j e d n a k o w o  —  re g u la c ji  p la c ;

n ie  za w sze  ra c jo n a ln e  m e to d y  
w y g o s p o d a ro w y w a n ia  a k u m u la ­
c j i  f in a n s o w e j w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  (n p . k o s z te m  ja k o ś c i p ro  
d u k c j i ) ;

O b ro ty  h a n d lu  za g ra n ic zn e g o  w z ro  Z w r ó c o n a  będzie SZC7.e
s iy  o *  p ro c . o 13,8 p ro c . w z ró s ł g ó ln a  uwaga p rzy usta laniu 
e k s p o rt  m a szy n  i  u rz ą d z e ń ;  p o w a ż  zacj a ń  na 1966 rok. 
n ie  (o  38 p ro c .) z w ię k s z y ł się im ­
p o r t  p rz e m y s ło w y c h  to w a ró w  k o n ­
s u m p c y jn y c h .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „J E D JJ O S C  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z  D a n ii  p o d  b a la s te m .

S fś  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u
z d ro b n ic ą .

M /s  „ K R A S N A L ”  —  d o  L o n ­
d y n u  z ta rc ic ą .

S/s „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/s „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  —  d o  D a n ii  z w ę g le m .

C h o ć  w ię ks zo ść  e k s p o r tu  i  im  
p o rtu  a u s tr ia c k ie g o  idącego  rno  
rz e m  p rze c h o d z i t r a d y c y jn ie  
p rz e z  p o r ty  N R F ,  J u g o s ła w ii 
i  W ło c h , to  je d n a k ż e  p e w n e  
i lo ś c i to w a ró w  e k s p o r tu je  s ię  
i  im p o r t u je  ta k ż e  p rz e z  S zcze­
cin .

S t a t k i  P Ż M  p rz e w io z ły  w  c 'ą -  
gu  ro k u  u b ie g łe g o  3 071 to n  
t ra n z y to w y c h  ła d u n k ó w  a u s tr ia  
c k ic łi, a  w  p ie rw s z y m  p ó łro ­
czu  r o k u  b ie żąc eg o  ju ż  2 7 «  
to n y .

W e  w to r e k , 21 w rz e ś n ia , w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p re  
m ie r  C y ra n k ie w ic z  b y ł goś­
c ie m  b u rm is trz a  W ie d n ia  B r u ­
n o n a  M a rk a .

N a  z d ję c iu :  P re m ie r  C y ra n ­
k ie w ic z  w p is u je  się d o  ks ię g i 
p a m ią tk o w e j w  w ie d e ń s k im  ra  
tu s z a . Z  le w e j b u rm is trz  W ie d  
n ia , B ru n o  M a r e k .

C A F  —  P l io to fa x

Nie każda zło tów ka  zw ię k ­
szająca akum ulac ję  finanso­
wa, cieszy nas 
pod kreś lił m in is te r finansów. 
Są p rzypadk i w zrostu pro­
d u kc ji lu b  obn iżk i kosz­
tów  v/ w y n ik u  nieprzestrzega­
nia norm  zużycia m a te ria łów  
lu b  w prow adzan ia do p roduk­
c ji gorszych jakościow o surow  
ców. Obniża się w  ten sposób 
jakość p roduktów  gotowych. 
W ypadk i tak ie  nie zawrze są 
u jaw n iane  przez kon tro le  ja ­
kości p rodukc ji.

Zw róc ić  trzeba także uwagę 
na dość n isk ie  w ykorzystan ie  
środków  z funduszu postępu 
techniczno -  ekonomicznego.

W  c ią g u  8 m ie s ię c y  b r .  ro c z n y  
p la n  d o c h o d ó w  b u d ż e tu  p a ń s tw a  
z re a liz o w a n y  z o s ta ł w  o k . 66 p ro c . 
(w  u b . r .  o k . 64 p ro c .).

O b c ią ż e n ia  p o d a tk o w e  w s i, m im o  
zn a c zn e g o  w z ro s tu  d o ch o d ó w  in d y ­
w id u a ln y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h ,  
k s z ta łtu ją  się n a  n ie c o  n iż s z y m  p o ­
z io m ie  n iż  p rze d  r o k ie m . W p r o w a ­
d zo n e  b o w ie m  z o s ta ły  d o d a tk o w e  
u lg i d la  g o s p o d a rs tw  n a  n a jg o r ­
szych  g le b a c h , co z m n ie js z y ło  w y ­
m ia r  p o d a tk u  o o k . 70 m in  z ł  w  
s k a li ro c z n e j.

W p ły w y  p o d a tk o w e  od rz e m io s ła
p rz e d s ię b io rs tw  p r y w a t n y c h ,  h ę -

Drugi Biskupin
P O Z N A S f P A P . J a k  w y k a z a ły  o - 

s ta tn ie  b a d a n ia  n a  g ro d z is k u  w  S m u  
sze w ie  w  p o w . W ą g ro w ie c , je s t  or.o  
p ra w d z iw ą  „ k o p ią ”  s ły n n e g o  n a  
św ie c ie  B is k u p in a . G ro d z is k o  lu ż y c  
k ie  p o ch o d z i z teg o  sam ego  o k re ­
su , to  z n a c z y  z p o c z ą tk u  e p o k i że ­
la z a  i m a  n ie m a l id e n ty c z n ą  ja k  
w  B is k u p in ie  z a b u d o w ę  p rz e s trz e n ­
n ą , t a k ą  sa m ą k o n s tru k c ję  fa lo ­
c h ro n ó w , p o m o s tu , u lic ,  w a łó w  i 
d o m ó w . G o rs z y  je s t  n ie s te ty  s ta n  
z a c h o w a n ia  g ro d z is k a . S to s u n k o w o  
d o b rz e  p r z e t r w a ły  je d y n ie  fa lo c h ro ­
n y . P ra c e  w y k o p a lis k o w e  w  S m u -  
s ze w ie  zo s tan ą  z a k o ń c zo n e  w  p rz y  
s z ły m  ro k u .

Z a k o c h a n y  C ygan  
porwał pieśniarkę Raadię

Z IE L O N A  GÓRA PAP. Oso­
b liw ą  przygodę przeżyła n ie ­
dawno znana słuchaczom ra ­
d ia  i te lew idzom  oraz m iło śn i­
kom estrady — cygańska pieś 
n ia rka  z Gorzowa, R A N D IA .

Cygański zespół p ieśni i  tań

Wszczęto a larm . K toś ze świad 
ków  niecodziennego zdarzenia 
zapam ięta ł num er taksów ki.

Po w ie logodzinnych poszu­
kiw an iach  uprowadzoną przez 
Cygana R andię odnaleziono w  
lesie w  okolicach Kam iennej 
G óry. „P oryw acz”  oświadczył, 

ca „T e rno ”  przebyw ał na go- że ju ż  od dwóch la t tro p i Ran
ścirm ych występach w  Legn i­
cy. C złonkow ie zespołu space­
ro w a li w  południe po mieście. 
W pew nym  momencie do Ran- 
d ii podskoczyło trzech osobni­
ków , narzuc iło  je j koc na gło­
wę, a następnie uprow adziło  
do oczekującego samochodu.

dśę, gdyż u p a trzy ł sobie w  n ie j 
m ałżonkę. Ponieważ Ranćia 
jest mężatką, uznr-ł w ięc, że 
jest to je d yn y  sposób, aby jK 
zdobyć.

Randia w róc iła  do zespołu, a 
„po ryw acz”  i  jego pom ocnicy 
została aresztowani.

Nasza pogodynka

A  je d n a k
złota jesień
P O  K IL K U D N IO W Y M ,  k ró ts z y m  

n iż  p r z e w id y w a li  m e te o ro lo g o w ie ,  
o c h ło d ze n iu , m a m y  z n o w u  d o b rą  
pog od ę . P o ls k a  z n a jd u je  się n a  
s k r a ju  u k ła d u  w y s o k ie g o  c iś n ie n ia , 
k tó re g o  o ś ro d e k  u t r z y m u je  się n a d  
C zetłh o s ło w ac ją .

W  d z ie ln ic a c h  c e n tr a ln y c h  z a c h ­
m u rz e n ie  p rzc -w id u je  się  n a  n a j­
b liżs ze  d n i p rz e w a ż n ie  u m ia rk o w a ­
n e  i n ie w ie lk ie . Ś re d n ia  te m p e ra ­
t u r a  w y n ie s ie  12 s t . W  d z ie ń  te m ­
p e ra tu r a  m a k s y m a ln a  osiągać b ę ­
d z ie  18— 20 st., n o cą s p a d n ie  do  
o k . 4 s t. M o ż liw e  są lo k a ln e , p rz y  
g ru n to w n e  p rz y m ro z k i.

O b s e rw o w a liś m y  .o s ta tn io  k i l k a ­
k r o tn ą  z m ia n ę  c y r k u la c j i .  W ia t r y  
z p o łu d n io w y c h  i p o łu d n io w o -z a ­
ch o d n ic h  s k rę c iły  n a za c h o d n ie  i  
p ó łn o c n o -za c h o d ń  e . T a  w ła ś n ie  p ó ł 
n o c n o -za c h o d n ia  c y r k u la c ja  p rz y n o  
sząc m a s y  p o w ie trz a  p o la r n o -m o r -  
sk ie g o  sp o w o d o w a ła  p rz e jś c io w e  o -  
ch łodze -n ie . W  te j  c h w ili  m a m y  
z n ó w  k ie r u n e k  w ia t r u  z a c h o d n i, 
le cz  n 'c  n ie  w s k a z u je  n a le g o  s ta b i 
T z a c ję . W ia t r  za c h o d n i n ie  w ró ż y  
z b y t  d łu g ie g o  u t rz y m a n ia  s ię  do­
b re j p o g o d y . W ła ś n ie  z zac h o d u , 
zn a d  A t la n t y k u ,  moż.e n ad c ią g n ą ć  
n iż . N a le ż a ło b y  s ię  w te d y  spodzie­
w a ć  w  d a ls z e j p rzys z ło ś c i w z ro s tu  
z a c h m u rz e n ia  i w ię k s z e j n iż  d o ­
tyc hc zas  ilo ś c i o p ad ó w . M e te o ro lo ­
g o w ie  s k ło n n i są je d n a k  p rz y p u ­
szc zać , że  za k i lk a  d n i w ia t r y  s k r ę  
cą p o w o li n a  p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n ie , co p o z w a la  n a  b a rd z ie j o p ty ­
m is ty c z n e  p ro g n o z y .

Orzyfe-parastit
K IE L C E  P A P . N ie z w y k ły  o k a z  

g rz y b a -k a m ię  o k s z ta łc ie  p a ra s o la  
z n a le z io n e  w  la sach  k o ło  P iń c zo ­
w a  w o j .  k !e le c k 'e . „ K a p e lu s z ”  girzy  
b a  m ia ł p o n a d  40 cm  ś re d n ic y .
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zaczyna
trzeszczeć w szwach

NAR Ó D  hiszpański jęczy od bez m ała 30 la t w  ja rzm ie  fa ­
szystowskiej d y k ta tu ry  gen Franco. Kom un iśc i na przestrzeni 
tych  la t n'gc?y nie z ło ży li b ron i pom im o krw aw ego te rro ru . 
W  ostatn ich la tach w a lka  przeciw ko rządom krw aw ego d yk ta ­
tora  obe jm uje coraz szersze k rę g i społeczeństwa hiszpań­
skiego.

R O K 1964 przeszedł pod zna­
k ie m  potężnych s tra jkó w  hisz­
pańskie j k łosy robotn icze j. Ż y ­
w ym  tego obrazem była  czter­
dziestotysięczna m anifestacja 
pierw szom ajow a w  B ilbao. Żą­
dania ekonomiczne i  po lityczne 
k la sy  robotn icze j zm ierzające 
do uniezależnienia się od rzą­
dow ych zw iązków  zawodowych 
oraz ograniczenia w yzysku 
w zm ogły solidarność wśród mas 
pracu jących oraz spo tka ły  się 
z poparciem  poważnej części 
społeczeństwa hiszpańskiego 
n ie m ów iąc o poparciu o p in ii 
pub liczne j w  całym  świecie.

N ie  p o m o g ły  b e z w z g lę d n e  r e p r e ­
s je  i  t e r r o r  w ła d z . N a  w a lk ę  k la s y  
ro b o tn ic z e j o d p o w ie d z ia ła  m ło d z ie ż  
a k a d e m ic k a , k t ó r a  w y s tą p iła  p rz y  
a k t y w n y m  po-parciu  p ro fe s o ró w  z  
ż ą d a n ia m i sw o bó d  d e m o k ra ty c z ­
n y c h  i  p ra w a  u tw o rz e n ia  n ie z a le ż ­
n ego  od  rz ą d u  z w ią z k u  a k a d e m i­
c k ie g o .

N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  
ż e  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  w  H is z p a ­
n i i  b y n a jm n ie j  n ie  r e k r u t u je  się  
spośród  s y n ó w  k la s y  ro b o tn ic z e j  
a n i c h ło p s tw a . M ło d z ie ż  ta ,  r e k r u ­
t u ją c a  sie  ze s fe r  b u rż u a z y jn y c b ,  
a  s zc ze g ó ln ie  s v n ó w  c z *o n k ó w  F a ­
la n g i ,  k t ó r a  p ie c z o ło w ic ie  w y c h o ­
w y w a n a  b v ła  w  d u c h u  p o s łu s zeń ­
s tw a  d la  d y k ta t u r y  C a u d il la ,  z d e ­
c y d o w a n ie  w y s ta p i» a  p rz e c iw k o  f a ­
s z y s to w s k ie m u  d y k ta to r o w i.  P r o fe ­
s o ro w ie  u n iw e rs y te tó w , k t ó r z y  z a -  
p rz y s ię ż a n i b y l i  n a  w ie rn o ś ć  d y k ­
t a to r o w i, p o p a r li  m ło d z ie ż .

W  te j sy tuac ji naw et kościół 
k a to lic k i, k tó ry  do te j po ry  b y ł 
podstaw owym  f ila re m  reżim u 
frank is tow skiego, też zaczyna 
odżegnywać się od dykta to ra .

A  podniesienie przez Papieża 
arcybiskupa M alag i do rangi 
ka rdyna ła  jest w yraźnym  tego 
przejawem , gdyż znany on jest 
ja k o  zdecydowany a n ty fra n - 
k is ta . Od d y k ta tu ry  zaczynają

się odżegnywać szerokie kręg i 
bu rżuaz ji h iszpańskiej. Coraz 
częściej zaczynają się u jaw n iać 
p rzec iw n icy dyk ta to ra  wśród 
członków samej Falangi, w  w o j 
sku, p o lic ji i  adm in is trac ji.

Zastępy obrońców d y k ta tu ry  
topn ie ją  z każdym  dniem . P ro­
ku ra to rzy  w  obawie przed na­
stępstw am i w  na jb liższej p rzy ­
szłości, zaczynają un ikać żądań 
w ysokich  k a r  d la  p rzec iw n ików  
ustro ju , adw okaci zaczynają 
się zdobywać na p raw d z iw ą  o- 
bronę w  procesach po litycz­
nych. N ie ulega w ą tp liw ości, 
że d y k ta to r  sam nie ustąpi bez 
w a lk i,  fak tem  jednak jest, iż 
d yk ta tu ra  zaczyna trzeszczeć w  
szwach.

D ługo trw a ła  w a lka  hiszpań­
sk ie j k lasy robotn icze j pod 
przew odnictw em  je j p a r t ii n ie 
poszła na marne. L u d  hiszpań­
sk i w yzb y ł się lę ku  przed te r­
rorem .

L .M .

N a  f r o n c ie  in d y js k o -p a k i-  
s ta ń s k im  w  p o b liż u  S ia lk o t  
w a lc z y ły  n ie  t y lk o  re g u la rn e  
o d d z ia ły  o b u  a r m ii .  ^ P a k is ta n  
w p ro w a d z ił  do  a k c j i* ” m ie js c o ­
w y c h  g ó r a l i ,  z n a k o m ic ie  z n a ­
ją c y c h  te re n . O d d z ia ły  t u b y l­
cze u ż y w a n e  są  do w y k e n y -  
w a n ia  z a d a ń  w y w ia d o w c z y c h  
i  p ro w a d z e n ia  w o jn y  p a r t y ­
z a n c k ie j.

N a  z d ję c iu :  g ó ra le  z  re jo ń u  
S ia lk o t ,  w a lc z ą c y  w  sze re g a c h  
w o js k  p a k is ta ń s k ic h .

C A F

Nowoczesny kapłan
N O W Y  J O R K . W  k o re s p o n d e n c ji  

i :  M a n v i l le  (R h o d e  Is la n d )  A ssocia­
te d  P re ss  o p is u je  o ry g in a ln ą  d z ia ­
ła ln o ś ć  d u s zp a s te rs k ą  k s ię d z a  R a n -  
c o u r ta , c z ło n k a  je d n e g o  z  o t w a r ­
ty c h  z a k o n ó w . D o s ze d ł on  do  w n io ­
s k u , że  n a js k u te c z n ie js z y m  sposo­
b e m  m o r a ln o -re lig ijn e g o  o d d z ia ły ­
w a n ia  n a no w o cze sn ą  m ło d z ie ż  je s t  
p rz y s to s o w a n ie  się  do  ic h  s ty lu  ż y ­
c ia . O . R a n c o u rt  o d b y w a  w ę d r ó w k i  
p o  ró żn y c h  m ie js c o w o ś c ia c h , g d z ie  
s ta r a  sie p rz e b y w a ć  w  o toc zen iu  
n a s to la tk ó w . N ie  u n ik a  n a w e t  
„ b e a tn ik ó w ”  o z a c ię c iu  c h u lig a ń ­
s k im . A b y  n ie  z ra ż a ć  d o  s ie b ie  
te g o  to w a rz y s tw a , n o s i n ie b ie s k ie  
d ż in s y  i  m o d n e  s w e t r y . P o g a d a n k i  
u  m o ra  In  ła ją c e  łą c z y  z g rą  n a  g i­
ta r z e  i ś p ie w e m  p io s e n e k  lu d o ­
w y c h , do  k tó ry c h  sa m  u k ła d a  o k o ­
lic z n o ś c io w e  te k s ty . Z a p a tr u je  się  
n a  w y b r y k i  m ło d z ie ż y  b a rd z o  po b ­
ła ż l iw ie .  Jest p e łe n  d o b re j m y ś li  co  
d o  s k u te c zn o ś c i s w e j m is j i .  Star», 
s ię  w y k o rz y s ta ć  w  ty m  ce lu  ta k ż e  
s w ó j w y g lą d :  ro z e ś m ia n e  o b lic z e  i 
p o tę ż n ą  tu szę .

S a n a to r iu m  b a ln e o lo g ic z n e  u  
p o d n ó ża  g ó ry  O ssogoye w  
B u łg a r i i .  P o  p r a w e j:  m u r y  
s ta ry c h  f o r tó w  U lp ia  P a u ta lia .

C A F

2  dniam, dzień
m

DECYZJĘ rządów In d ii i  Pa 
k is tanu  o zaprzestaniu ognia 
w  m yśl rezo lu c ji Rady Bez­
pieczeństwa ONZ, chociaż pod­
ję tą  przez s trony walczące z 
pew nym i zastrzeżeniami, op i­
n ia  św iatow a p ow ita ła  z ulgą.

Położony zostanie w  ten spo 
sób kres trw a jącem u od b l i ­
sko dwóch m iesięcy przelewo­
w i k r w i w  dwóch b ra tn ich  
k ra jach . Za trzym any zostanie 
k o n f lik t  zbro jny, k tó ry  pogar­
szając i  ta k  ciężką sytuację 
gospodarczą, k ła d ł się brze­
m ieniem  na b a rk i obu naro­
dów. Przesianie toczyć się w o j 
na, osłabia jąca prestiż New 
D e lh i i  K aw a lp ind i, a tym  sa­
m ym  i prestiż trzeciego św ia ­
ta, w  k tó ry m  In d ia  i  P a k i­
stan odgryw ają  ważną rolę.

K o n f l i k t  in d y js k o -p a k is ta ń s k i g ro  
z i ł  w  k a ż d e j c h w il i  ro z s z e rz e n ie m  
się n a  d a lsze  re jo n y  A z j i ,  t y m  b a r  
d z ie j,  że ro z g r y w a ł s ię  w  a tm o s fe  
rz e  n a p ię c ia , s p o w o d o w a n e g o  a g re ­
s ją  a m e ry k a ń s k ą  w  W ie tn a m ie .  
S tą d  ro s n ą c e  z a n ie p o k o je n ie , j a ­
k ie  b u d z ił  w  n a jb a r d z ie j  n a w e t  od 
le g ły c h  re .^ n a c h  k u l i  z ie m s k ie j.

P re z y d e n t  In d i i  R a d h a k r is h n a n  
s tw ie r d z ił  w  p rz e m ó w ie n iu  r a d io ­
w y m , że  In d ia  w y r a z i  zg o d ę  n a  
z a w a rc ie  p o k o ju  po d  w a r u n k ie m ,  
iż  o d d z ia ły  p a k is ta ń s k ie  zo s tan ą  w y  
c o fa n e  z  K a s z m iru , zaś R a d a  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  z a g w a ra n tu je , . że P a ­
k is ta n  n ie  p o d e jm ie  n o w e j a k c j i  
z b r o jn e j .  P la n , o d  k tó re g o  u rz e c z y  
« is t n ie n ia  r z ą d  A y u b  K h a n a  u z a ­
le ż n ia  s w o je  p o ro z u m ie n ie  w  t e j  
s p ra w ie  z a k ła d a :  1 . c a łk o w ite  w y ­

c o fa n ie  o d d z ia łó w  o b u  s tro n  z  K a ­
s z m iru  b e z p o ś re d n io  p o  za w ie s ze ­
n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h , 2. o bsadzę  
n ie  t e r y to r iu m  K a s z m iru  p rz e z  od ­
d z ia ły  a f r c -a z ja ty c k ie  p o d  d o w ó d z  
t w e m  O N Z , 3. ro z p is a n ie  p le b is c y  
t u  w  K a s z m irz e , z g o d n ie  z  w a r a n  
k a m i r e z o lu c j i  O N Z  z  5 s ty c z n ia  
1349 ro k u .

YVidać w ię c , że  ro zb ie żn o ś c i w  
k w e s t i i  K a s z m iru  m ię d z y  r z ą d a m i  
w  N e w  D e lh i  i  R a w a lp in d i  n a d a l  
p o zo s ta ją  p o w a ż n e . T o te ż  p rz e r w a ­
n ie  o g n ia  p rz e z  In d ię  i  P a k is ta n  
n ie  c zn a c z a  je szc ze ro z w ik ła n ia  t ru  
d n e g o  i  n a b rz m ia łe g o  p rz e z  la ta  
t r w a n ia  s p o ru  o K a s z m ir .

Nie ulega je dnak w ą tp liw o  
ści, że ty lk o  poko jow e rozw ią ­
zanie tego p rob lem u  może 
przynieść obu s tronom  umoc­
nienie ich autoryte tu . F ak t, że 
oba k ra je  posłuchały apelu 
Rady Bezpieczeństwa, uznano 
za dobry omen sesji O NZ, któ 
ra  um ia ła  dowieść skuteczno 
ści sw ej in te rw e n c ji w  obro­
n ie poko ju.

J. ROJ.

Pocztówka z Moskwy

Podwójne zioło 
dla szampana

Automatyczna 
strzykawka 

dla chorych 
na cukrzycą

B U D A P E S Z T  P A P . W ę g ie rs k i p rze  
m y s ł m e d y c z n y  w y p u ś c i ł  o s ta tn io  
n a  r y n e k  a u to m a ty c z n ą  s tr z y ­
k a w k ę , k tó r a  p rz e z n a c z o n a  je s t  
g łó w n ie  d la  esób c h o ry c h  n a  cu ­
k r z y c ę . P rz e z  n a c iś n ię c ie  g u z ik a ,  
k t ó r y  z w a ln ia  s p rę ż y n ę , n a s tę p u ję  
a u to m a ty c z n e  u k łu c ie  i  w s trz y k n ie  
c ie  le k u . A u to m a ty c z n a  s tr z y k a w k a  
je s t  b a rd zo  p ro s ta  w  u ż y c iu  i  ła t ­
w a  do  czy szc zen ia .

Klient ma 
zawsze racją

N O W Y  J O R K . W ła ś c ic ie l p e w n e ­
go s a lo n u  f ry z je rs k ie g o  w  N o w y m  
J o rk u  w y m a g a  od s w o ic h  p ra c o w ­
n ik ó w  p o d w ó jn e j u m ie ję tn o ś c i.  
P ró c z  g o le n ia  i  s t rz y ż e n ia  m uszą  
o n i z n a ć  s ię  d o s k o n a le  n a n a j r o z ­
m a its z y c h  s p ra w a c h , a b y  p ro w a ­
d z ić  sw o b o d n ą  k o n w e rs a c ję  z k l ie n  
t a m i. Z a k ła d  d y s p o n u je  fa c h o w c a ­
m i od  p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j,  
k u rs ó w  g ie łd o w y c h  o ra z  sp o rtu . 
K lie n to w i ,  k t ó r y  o d w ie d z ił  sa lo n  po  
ra z  p ie rw s z y , p trooom uje s ię  w y ­
b ó r te m a tu  d o  d y s k u s ji .  R e g u ła  
s k r u p u la tn ie  p rz e s trz e g a n ą  w  z a ­
k ła d z ie  je s t, ż e  w  cza s ie  p o g a w ę d ­
k i  p o dczas g o le n ia  c zy  s trz y ż e n ia  
k l ie n t  m a  za w s ze  r a d e . . .

RÓŻNE byw ają  współza­
w odn ictw a i  konkursy. 
Ten jednak, k tó rym  o- 

statn:o pasjonow ali się n ie k 'ó - 
rzy moskwiczanie, daleko od­
biegał od codzienności. Z  udzia 
łem  w ytraw nych  znawców prze 
prowadzano bowiem  degustację 
i  ocenę... 368 rodzajów  w in , /co 
n iaków  i innych tego rodzaju  
szlachetnych trunków .

Sędziowskie grono było oczy­
wiście m iędzynarodowe, jako  
że oceniano napoje z 25 k ra ­
jó w . Posypało się z ło to i  sre­
bro honorowych m edali. P ięk­
ny sukces w  niezw ykle tru d n e j 
konku rencji odn ieś li m oskiew­
scy w in ia rze : stołeczna w y tw ó r  
n ia zdobyła aż trzy  złote me­
dale dla radzieckiego szampa­
na, d la  trzech jego gatunków : 
„suchoje", „ polsuchoje”  i  ,.poł- 
sladkoje".

Pytałem  dyrektora  moskiew  
sk ie j w y tw ó rn i, inż. Sergieja  
Brusiłowskiego, czym różn i się 
„konkursow y" szampan od te­
go, ja k i kup ić  można w  zw y­
czajnych sklepach. Solennie za 
pew nia ł mnie, iż  absolutnie 
niczym, że ta k i sańi szlachetny 
p łyn  dostarcza się zarówno na 
rynek wewnętrzny, ja k  i  dla 
odbiorcóio zagranicznych. Przy 
okaz ji dow iedziałem  się też, że 
Polska jest jednym  z  57 
państw, gdzie p ija  się radziec­
kie „szampańskoje".

•  *  •
T o a s te m  s za m p a n a  u czc zo n o  w  

M o s k w ie  o tw a rc ie  w ie lk ie j  ś w ia to ­
w e j w y s ta w y  c h e m  c z n e j, w  k tó ­
r e j u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  1 300 f i r m  
z 31 k r a jó w . P o ls k ie  e k s p o n a ty ,  
a c z k o lw ie k  z d a n ie m  fa c h o w c ó w  in ­
te re s u ją c e  i  „ c h o d liw e ” , p r a w ie  g i­
n ą , p rz y t ło c z o n e  o g ro m e m  e k s p o ­
z y c j i  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h .  
Z w ła s z c z a  f i r m y  z  N R F  d o b rz e  w y  
c z u ły  k o n iu n k tu r ę :  w ie d z ą , iż  
Z S R R  chce s z y b k o  r o z w ija ć  sw ó j 
p rz e m y s ł c h e m ic z n y . Z a c h o d n io n ic -  
m ie c k a  ch e m ic zn a  „ in w a z ja ”  w y ­
ra ż a  się w  ilo ś c i p o n a d  200 w ie l­
k ic h  f i r m  i  k o n c e rn ó w  o fe ru ją c y c h  
sw e w y r o b y , u rz ą d z e n ia , lic e n c jo .  
R ó w n ie ż  z  d u ż y m  h a n d lo w y m  ro z ­
m a c h e m  w y s ta w ia ją  s w e  a r t y k u ły  
f i r m y  N R D -o w s k ie , a n g ie ls k ie , w ło  
s k ie , ja p o ń s k ie  i f ra n c u s k ie , w  p a r  
k u  w  S o k o ln ik a c h , o g lą d a ją c  35 
ty s ię c y  e k s p o n a tó w , n a o c zn ie  p rz e ­
k o n a ć  s ię  m o ż n a , iż  wsDółczes-na 
c h e m ia  o d g ry w a  c o ra z  is to tn ie js z ą  
ro lę  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia :  w  p rz e m y ś le  i b u d o w n ic tw ie ,  
w  ro ln ic tw ie  i  d o m o w y c h  gospó- 
d a rs tw a c h .

•  » •
W ie le  c h e m ic z n y c h  t w o r z y w  za ­

s to so w an o  m . in .  w  n o w o  k o n s tru ­
o w a n y m  w  m o s k ie w s k ic h  Z a k ła ­
d a c h  im . L ic h a c z o w a  sam o ch o d zie  
o s o b o w y m , n a  r a z ie  n o s zą c y m  Je­
szcze t y lk o  ro b o c zą  n a z w ę  „ Z IŁ  
114” . S zc zeg ó ły  k o m s tru k c ji o toczo ­
n e są d o tą d  fa b ry c z n ą  ta je m n ic a .  
U d a ło  m i s ię  je d n a k  d o w ie d z ie ć , iż 
n o w y  w ó z  m a  za s ta n ie , tro c h ę  Ju# 
p rz e s ta rz a łe . „< ~ za jk i” . W y g o d n i-1* w  
r i m  m i-eścć s ię  b ę d z ie  8 osób , a ’ 
d z ię k i z a s to s o w a n iu  sp e c ja ln e g o  
nodw oz^a „ I i - l ”  r o z w ija ć  m o ż e  szyb  
kość b lis k o  5<w k i lo m e t r ó w  n a  go­
d z in ę . S a m o ch ó d  w y p o s a ż o n y  b ę ­
d z ie  w  n o w e g o  ty p u  s i ln ik  o  d u -  
"  „ z r y w ie ”  —  w  c ią g u  13 se­

k u n d  od m o m e n tu  ru s z e n ia  w ó z  
m o ż e  ju ż  m k n ą ć  100 k m  n a  godz. 
P ie rw s z e  m o d e le  m a ją  b y ć  podob­
n o  p u b lic z n ie  z a d e m o n s tro w a n o  
p o dczas lis to p a d o w e g o  ś w ię ta  rocz­
n ic y  R e w o lu c ji .
R o c z n ic o w e  o b c h o d y  z  M o s k w y ,  

co  n a le ż y  Już d o  s w eg o  ro d z a ju  
t r a d y c j i ,  o b s e rw o w a ć  b ę d z ie  m o ż ­
n a  ró w n ie ż  i  w  P o lsce , n a  e k r a ­
n a c h  t e le w iz y jn y c h . U s ta lo n o  to  
p odczas n ie d a w n o  z a k o ń c z o n e j se­
s j i  r a d y  „ In łe r w iz j i ” .

O p ra c o w a n o  m . in . p ro g ra m  w y ­
m ia n y  a u d y c ji  T V  do  k o ń c a  b ie ­
żą c eg o  ro k u . R a d z ie c k a  te le w iz ja  
n a d a  d la  „ In łe r w iz j i ”  m . in .  r e ­
p o r ta ż e  z m o s k ie w s k ie j G a le r i i  
T r ie t ia k o w s k ie J , z  K i jo w a  —  o p e rę  
„ Z a p o ro ż e c  za D u n a je m ” , p ro g ra m  
p t . „ K lu c z  od  d r z w i do  K o s m o s u ” , 
a u d y c ję  ze  s ły n n e j K l in ik i  C h o ró b  
O c zn y c h  im . F iła to w a , re p o r ta ż  z  
lo d o ła m a c z a  „ M o s k w a ”  p ły w a ją c e ­
go po  O c e a n ie  S p o k o jn y m . T e n  
p ro g ra m  tra n s m ito w a n y  b ę d z ie  za  
p o ś re d n ic tw e m  s p u tn ik a  „ B ły s k a ­
w ic a  I ”  z o ś ro d k a  T V  w e  W la d y -  
w o s to k u .

PIO TR D A R K O W SK I

R E N T Y  I  D O D A T K I  R O D Z IN N E

S ta łą  t ro s k ą  p a r t i i  i  r z ą d u  w ę ­
g ie rs k ie g o  je s t  s p ra w a  r e n t  i  do­
d a tk ó w  ro d z in n y c h . Z  d n ie m  1 l ip -

ro d z in n e g o  n a  d w o je  t T ie c i .  S u m a  
w y p ła c a n y c h ' p rz e z  p a ń s tw o  r e n t  
w y n o s i o b ec n ie  8 m il ia r d ó w  f o r in ­
tó w  ro c z n ie , a  d o d a tk ó w  ro d z in ­
n y c h  —  1,8 m il ia r d a  fo r in tó w . P o ­
w ię k s z o n y  do  203 fo r in tó w  m ie s ię ­
c zn ic  d o d a te k  r o d z in n y  d la  p ra c u ­
ją c y c h , k t ó r z y  p o s ia d a ja  d w o je  
d zie c i, d o ty c z y  347 ty s . ro d z in , t j .  
58 p ro c . o t r z y m u ją c y c h  d o d a te k . 
N o w a  u s ta w a  w p ro w a d z a ją c a  pod­
w y ż k ę  d o d a tk u  ro d z in n e g o  po w o ­
d u je  z w ię k s z e n ie  w y d a tk ó w  p a ń ­
s tw a  o 520 m in  f o r in tó w  ro c z n ie .

N O W E  Z A S A D Y  U S T A L A N IA  C E N

N a  W ę g rz e c h  u k a z a ło  s ię  ro zp o ­
rz ą d z e n ie  o u p ro s zc ze n iu  zas ad  u -  
s ta la n ia  oen p ro d u k tó w  p rze m y s ło ­
w y c h . R o z p o rz ą d z e n ie  to  z n a jd u je  
s ię  o b ec n ie  w  to k u  e k s p e ry m e n ta l­
n e j r e a liz a c ji .  N o w e  ro zp o rzą d ze ­
n ie . z m ie rz a ją c e  do  z lik w id o w a n ia  
n a d m ie rn e g o  i  p rze s ad n e g o  c e n ­
t r a l iz m u  w  t e j  m a te r i i ,  p rz y jm u j®  
g e n e ra ln ą  zas ad ę , że za in te re s o w a ­
n e p rz e d s ię b io rs tw a  m o g ą  sa m e u -  
s ta la ć  c e n y  n o w y c h  a r ty k u łó w ,  
z g o d n ie  z  p o ro z u m ie n ie m  ze sw o i­
m i o d b io rc a m i, p o  n o w y m  e k sp e­
ry m e n c ie  w ła d z e  s p o d z ie w a ją  się  
p o w a żn e g o  o d c ią że n ia  P a ń s tw o w e j  
K o m is j i  c e n , k tó ra  b ę d z ie  m o g ła  
ró w n o c ze ś n ie  s p e łn ia ć  s k u te c z n ie j 
sw e f u n k c je  k o n t ro ln e . P o n a d to  
n a s tą p i z n a c z n e  p rzyś p ie sze n i®  
w p ro w a d z a n ia  n a  r y n e k  poszczegól 
n y c h  p ro d u k tó w , n ie  t rz e b a  bo­
w ie m  c ze k a ć  n a  u rz ę d o w ą  a p ro b a ­
tę  c e n y .

N O W E  Z Ł O Ż A  
R O P Y  N A F T O W E /

N a  W ę g rz e c h  o d k r y to  k i lk a  z łó ż  
ro p y  n a f t o w e j  i  g a zu  z ie m n e g o . Po  
r a z  p ie rw s z y  p rz y s tą p io n o  do w ie r ­
c e n ia  szy b ó w  n a f to w y c h  n a  d u ż e j 
g łę b o k o ś c i. (C E T )



STRONA 4K u n

W  tow arzystw ie była m łoda i  przysto jna cudzoziemka. 
Nie rozum iała  p j polsku, w ięc rozm owa toczyła s ę  ja k  k to  
um ia ł. W  pew n i*,v momencie cudzoziemka powiedziała, że 
jest zachwycona tzw. brzydszą połową naszego pięknego 
k ra ju . Mężczyźni są bardzo uprze jm i dla kobiet, całują je  
w  rękę, i  w  ogóhs... bardzo elegancko s ę  zachowują.

— Pokaż, że to  praw da  — pow iedziałam  do męża i  w y ­
jaśn iłam  na czym to ma polegać. M ąż ma w ięc k ilk a  razy  
poprosić cudzoziemkę do tańca,a le  z tak zw anym  fasonem. 
Ładnie s ę skłon'»*, po tańcu, o ip row adz ić  na miejsce, pod­
sunąć krzesło  i  w  ogóle m a się zachowywać tak, ja k  to  
często w idu jem y na film ach, przedstawiających życie w yż­
szych sfer. N iech cudzoziemka wyjedzie z *ugruntow aną  
op nią.

Niech wie...
Nastawiono adapter. S tuknę łam  męża pod bok. N a tych­

m iast wstał, pop raw ił kraw at, obciągnął m arynarkę  i  w y ­
tw orn ie  sk ło n ił się przed cudzoziemką. O bserwowaliśm y ten  
taniec z zachwytem. Ktoś pow iedzia ł:

— A le  on naprawdę u m c  tańczyć...
Wszystkie panie tańczyły, ty lko  ja  siedziałam, bo d la  

mnie ju ż  partnera nie starczyło. 1 tak siedziałam  bez m ała  
cały wieczór. M ą t nie w ychodził ze sw o je j ro li. Cudzoziem­
ka prom 'enia ła, ja  udawałam, że nie widzę współczują­
cych spojrzeń przyjaciółek.

—  Siedzisz ja k  chm ura gradowa  — zauważył mąż pom ię­
dzy tangiem  a tw istem , z cudzoziemką, oczywiście. Gdy za­
grano sambę cudzoziemka w padła w  ram iona innego mę­
ża, m ój odpoczywał. Gdy samba m ia ła  się ku końcowi, rzu ­
c ił przez ram ię:

— Chcesz może zatańczyć?
—  ]Vie — w arknęłam . — Chcę iść do domu.
— Aż dziw , że mogę z tobą w ytrzym ać  — usłyszałam  

w  odpowiedzi. — 1 czego ty  chcesz? M ile  towarzystwo jest?  
Jest. —  Zabawić się można? Można, ty  jedna nie potra fsz...

Cudzy mąż o d s ta w i szarmancko cudzoziemkę na miejsce 
i  m ój za ją ł p rzy n ie j należne m u miejsce. Po c h w ili p ły ­
n ę li to ta k t staromodnego, ale romantycznego walca. Po 
północy cudzoziemka oświadczyła, że m u s i  ju ż  iść do hote­
lu . Mąż nie wychodząc ze swej ro li, eleganckim gestem po­
dał je j płaszcz. Żegnając się ze w szystkim i po in form ow ał 
mnie. że mogę na niego nie czekać.

— Ktoś na pewno odprowadzi clę do domu. Nie wypada  
chyba, aby cudzoziemka sama wracała.

Wsztfscy zgodzili się, że rzeczywiście nie wypada. N iech  
cudzoziemka wie...

H A LS

P r z e d  P le n u m  K M  P Z P R

U S L U I
5 la t tem u 1 m ieszkaniec 

Szczecina w yd a ł na usługi 
338,20 zł, a w  b ię j. roku w g 
przew idyw ań w yda 533,60 zł. 
N a jw iększy popyt zanotowano 
na usługi w  branżach: drzew ­
nej, e lektrotechnicznej (napra­
w y  zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego) oraz 
m oto ryzacy jne j. Trzeba się więc 
zgodzić z tw ierdzeniem , że to 
co się nam zepsuło zostało, na­
prawione. Zada jm y jednak p y ­
tan ie  G DZIE, a zatem zatrzy­
m a jm y się nad zagadnieniem 
sieci — piętą Ach illesow ą szcze 
c ińskich usług.

W  bieżącej 5-latce w  mieście 
naszym p rzyby ły  353 p un kty  
usługowe. N a jw ięce j zorgani­
zowało ich rzemiosło pryw atne 
— 130, handel — 104 oraz spół 
dzielczość pracy — 99 zak ła­
dów. Jednakże skupienie tych 
zakładów w  śródmieściu, z po­
m inięciem  p e ry fe rii sprawia, że 
uk ład  z 1960 r. zm ien ił się t y l­
ko nieznacznie. G łów ną p rzy­
czyną tego stanu jes t b rak  od­
pow iednich lo ka li. P rzydzie lo­
ne usługom pomieszczenia z no 
wego budow nictw a stanow ią 
zaledwie 7,5 proc. ogólnego 
przyrostu  sieci w  om aw ianym  
5-leciu. Ponadto poszczególne 
p iony świadczące usługi, g łów ­
nie przem ysł terenowy i spół­
dzielczość pracy nie w yw iąza­
ły  się w  pełn i z zadania prze­
znaczenia na usługowe in w e-

Po w ie lu  dyskusjach w  
związkach zawodowych, 
organizacjach kobiecych 

i  na łamach prasy, Rada M i­
n is trów  podję ła uchw ałę o u - 
realniem iu op ła t za korzystanie 
z przedszkoli.

Dotychczasowe tzw. op ła ty 
— z k tó rych  m aksym a l­
na w ynosi 79 z ło tych m ie 

sięcznie —  są nic nie znaczą­
cym  symbolem. Jednocześnie 
faktyczna  bezpłatność zamyka 
p raktyczn ie  d rzw i przedszkoli 
przed dziećm i rodzin lep ie j sy­
tuow anych, ponieważ panuje 
przekonanie, że skierow anie do 
przedszkola jest bardz ie j ak­
tem  pomocy dla rodzin w  gor­
szej sy tuac ji m a te ria lne j, n iż 
przygotowaniem  dziecka do 
pójścia do szkoły. W  ten spo­

sób społeczeństwo, obok kosz­
tó w  pobytu  dzieci w  przedszko 
lu  (przeciętnie po 640 zło tych 
miesięcznie) ponosiło i  straty 
polegające na tym , że z grona 
n a jle p ie j kw a lifiko w a n ych  ko - 
b ie t-m atek  odchodziły na pe­
w ien  czas te, k tó rym  z ra c ji 
ich  zarobków odm awiano przy 
jęc ia  dzieci do przedszkola.

Z d r u g ie j s t ro n y  w ia d o m o  je d ­
n a k , że  d iie e io m  z  ro d z in  o 
n iż s z y m  p o z io m ie  w y k s z ta łc e n ia  
t r z y le t n i  p o b y t  w  p rz e d s z k o lu  

je s t  s zc zeg ó ln ie  p o tr z e b n y , n ie ra z  
w rę c z  n ie z b ę d n y , b y  m o g ły  osiąg ­
nąć sto p ie ń  ro z w o ju , k t ó r y  w  p rz y  
szlości p o z w o li im  g ła d k o  p rze jś ć  
p rz e z  szk o lę  p o d s ta w o w ą  i  z a w o d o -  
d o w a . T a k ż e  w ię c  i  t u t a j  in te re s  
o s o b is ty  ro d z ic ó w  s p la ta  się ja k  
n a jś c iś le j z in te re s e m  s p o łe c zn y m , 
a  , .p re m ia ”  w  p o stac i p rz y ję c ia  
d z ie c k a  do p rz e d s z k o la  je s t  posu­
n ię c ie m , z k tó re g o  w  p rzy s z ło ś c i 
k o rz y s ta  ogó ł sp o łe cze ń stw a .

Z  te g o , co d o tą d  p o w ie d z ie liś m y  
w y n ik a ,  ż e  b y ło b y  n a j le p ie j  g d y ­

b y  z  p rz e d s z k o li m o g ły  k o rz y s ta ć  
w s z y s tk ie  d z ie c i, p r z y n a j m n ie j w  
m ia s ta c h , g d z ią  t r z e b a  b ra ć  pod u -  
w a g ę  je s zc ze  je d e n  w a ż n y  a s p e k t:  
o p ie k ę  w  czasie  w s p ó ln y c h  zabaw ’. 
W ie m y  je d n a k , że  n ie  t y lk o  nas, 
a le  ża d n e  p a ń s tw o  n a ś w ie c ie  
n ie  stać o b ec n ie  u a  p e łn e  u p o w ­
s z e c h n ie n ie  o p ie k i p rzedS 7.k o lnej i 
że —  m im o  s p a d k u  p rz y r o s tu  n a ­
tu ra ln e g o  —  n ie  m o ż e m y  n a  r . i / i n  
p rz y jm o w a ć  do  p rz e d s z k o li w ręce j; 
n iż  20 p ro c . d z ie c i (w  m ia s ta c h  —  
o k o ło  30 p ro c .) w  w ie k u  od 3 do 
6 la t .  W y jś c ie m  z  l e i  s y tu a c j i  bę­
d z ie  z m ia n a  zas ad  o d p ła tn o ś c i, k t ó ­
r a  p o z w o li p rz e z n a c z y ć  zn ac -.n e  
fu n d u s ze  n a  ro z b u d o w ę , b u d o w ę  
n o w y c h  i  w y p o s a ż e n ie  p rz e d s z k o li .

U chwała Rady M in is tró w  
upoważnia wojew ódzkie 
rady narodowe, by  samo 

u s ta liły  wysokość odpłatności 
i  zasady je j stosowania w  za­
leżności od zarobków rodziców 
(oczywiście, k ry te r iu m  będzie 
s tanow iła  wysokość dochodu

na członka rodziny). Rady na­
rodowe zastanowią się również, 
czy op ła ty  m ają  pokryw ać sam 
koszt w yżyw ien ia  dzieci w 
przedszkolu, czy też w szystkie 
w y d a tk i łącznie z opieką w y ­
chowawczą, obsługą i w yposa­
żeniem. Jak w iadom o, w  tym  
drug im  przypadku przeciętna 
opłata pow innaby wynosić 640 
zł za dziecko miesięcznie. Z 
w ide łek  w  dó ł i w  górę m usia­
łoby zaś w yn ikać , że rodzice 
le p ie j sytuow ani p ła c ilib y  na­
w et do tysiąca z ło tych na m ie­
siąc.

W  ty m  m ie js c u  n a s u w a  się p y ­
ta n ie :  C Z Y  I  W Ó W C Z A S  C H C IE L I  
15 Y  O N I K O R Z Y S T A Ć  Z  P R Z E D ­
S Z K O L A ?  C z y , m a ją c  n a  p rz y k ła d  
d w o je  d z ie c i, z a  o p ie k ę  n a d  k t ó r y ­
m i (m im o  w s z y s tk ic h  j e j  z a le t ,  
czę śc io w ą , bo  t r w a ją c ą  o k o ło  9 g o ­
d z in  d z ie n n ie )  t r z e b a  b y  p ła c ić  2 
ty s . z l m ie s ię c z n ie  —  m a tk a , k tó ra  
ja k o  p o c z ą tk u ją c y  s p e c ja lis ta  z a ­

ra b ia  n ie w ie le  po n ad  tę  su m ę — 
w y ;  ie rz e  p rze d s zk o le , c zy  ic z y g -  
n a c ję  z p ra c y  z a w o d o w e j. 1 c zy  
n ie  p o w s ta n ie  s y tu a c ja , k t ó r ą  no ­
w a  u c h w a ła  m a  w ła ś n ie  n a  ce lu  
zw a lcza ć?

P o d o b n y  p ro b le m  r y s u je  s ię , 
g d y  c h o d z i o rc d s .in y , k tó ry c h  dzie  
c i b rd a  p ła c ić  s ta w k i n i : sze od rze  
c z y w is ty c h  k o s z tó w  p o b y tu  w  
p rz e d s z k o lu . T rz e b a , n ie s te ty , l i ­
c zy ć  się z  t y m , że n a w e t  p rz y  ti­
p i a ta c h  w  g ra n ic a c h  300 z lo ty c u  
m ie s ię c z n ie , d z ie c i z  n ie k tó ry c h  
g ru p  s p o łe czn y ch  b ę d ą  z  p rze d s zk o  
l i  o d b ie ra n e , co, j a k  ju ż  w s p o m ­
n ie liś m y , n ie  b ę d z ie  o b o ję tn e  d la  
ic h  ro z w o ju  i  p rz y s z łe j n a u k i w  
szk o le .

Mim o wszystko pozostaje­
m y nadal rzecznikam i re ­
a lnej odpłatności za 

przedszkola. Sądzim y jednak, 
że p rzyna jm n ie j w  pierwszym  
okresie, op ła ty nie pow inny po 
k ryw ać  w szystkich kosztów po

stycje 18 proc. ogólnego lim itu  
inwestycyjnego. Wszystko to 
spraw iło , że punktów  usługo­
w ych ciągle jeszcze m am y za 
mało, że zdążając do nich trze­
ba pokonywać duże odległości. - 
N iedostatek ten rodzi także 
inne zło — zbyt d ług i okres 
przeprowadzania napraw  w  
warsztatach przeciążonych prą­
ci).

Reasumując można s tw ie r­
dzić, że w  m in ionym  okresie 
odpowiedzia lne in s ty tuc je  nie 
w yko rzys ta ły  w szystkich  bę­
dących w  ich dyspozycji m o­
żliwości poprawy.

U C H W A ŁY  IV  Zjazdu i 
IV  P lenum  KC  PZPR 
w  sposób bardzo w y ­
raźny określa ją zadania 
na la ta  1966—70 w  za­
kresie rozw oju  usług dla lu d ­
ności. Przed w o j. szczecińskim 
stanęło zadanie zwiększenia 
w artośc i usług w  tym  okresie 
o 95 proc. Szczególny nacisk 
trzeba położyć na rozwój ilo ­
ściowy sieci punktów  usługo­
wych, ich praw id łow a rozm ie­
szczenie, wyposażenie w  ma­
szyny i  urządzenia niezbędne 
do przyśpieszenia i  potanienia 
obsługi k lien ta .

Z  danych poszczególnych pio 
nów usługowych w yn ika , że w  
la tach 1986—70 w  Szczecinie po 
wstanie 378 nowych punktów . 
Choć przyrost zdaje się być 
w ystarczający, to porównanie 
s tru k tu ry  usług założonej na 
rok 1970 z przew idyw anym  
wykonaniem  1965 r. wskazuje 
na n iew ie lką  ty lk o  zm ianę w 
tym  zakresie. Z b y t n ik ły  jest 
wzrost zakładów w  ta k ich  bran 
¿ach ja k  e lektro techn ika  i mo­
toryzacja, a w  tak ich  specjal­
nościach ja k  drzewina i bu ­
dow lana zarysowuje się nawet 
spadek liczby zakładów. P lany 
te wTym agają korekty .

Główmym k ie run k iem  rozwo­
ju  technicznego usług pow in ­
no być ja k  najszybsze zrea li­
zowanie zasady koncentrac ji 
poprzez organizowanie specja­
lis tycznych zakładów przem y­
słowego świadczenia usług. Cho 
dzi tu  o tzw. fa b ry k i usług — 
w arszta ty w  pe łn i zmechanizo­
wane, dysponujące rozległą sic 
c ią  punktów  przyjęć. Postęp 
•techniczny um ożliw ia jący me­
chanizację pracochłonnych czyn 
ności nie t ra f i ł  jeszcze do w ię ­
kszości zakładów usługowych.

Program  rozw oju  działalności 
usługowej w  la tach 1966—70

przew idu je , że ty lk o  w  ramach 
in w e s tyc ji lim itow anych  prze­
znaczy się na ten cel 78 m in  zł. 
Chodzi jednak o to, aby za­
k ła dy  i urządzenia zainsta lo­
wane tym  kosztem s łuży ły  rze­
czywiście ludności, a nie zw ięk 
szaniu przerobu dla in s ty tuc ji. 
W prowadzenie uspraw nień o r­
ganizacyjnych, now ych fo rm  
świadczenia usług (ruchome 
p u n k ty  przyjęć, usługi w yko ­
nywane w  domach k lien tów , 
zryczałtowany rozrachunek itp . 
nowości) m ają za zadanie m. in. 
obniżyć koszty własne. W w ie ­
lu  dziedzinach koszty te są 
zby t wysokie w sku tek czego 
przedsiębiorstwa uc iekają od 
tych  m ało rentowanych, a czę­
sto k lie n to w i bardzo potrzeb­
nych usług. Problem  ten moż­
na rozwiązać jedyn ie  poprzez 
postęp techniczno-organizacyj­
ny, uspraw nien ie zaopatrzenia, 
u n ifika c ję  części zamiennych 
i m echanizację prac. Wiąże się 
z tym  również problem  cen za 
usługi. Is tn ie je  tu  w ie le  niedo­
m ówień. W spom nijm y, że w  
W arszawie, W roc ław iu  i  Łodzi 
obniżono ostatn io ceny za nie­
k tó re  usługi, a także op ła ty za 
dojazd rzem ieśln ików  do domu 
k lien ta . Pole do popisu ma tu  
również nasza W KC.

„Zadan ia  organ izacji p a r ty j­
nych i  ak tyw u  gospodarczego 
m iasta Szczecina w  rozw oju u - 
sług d la ludności w  la tach 1986 
— 1970”  — ta k i ty tu ł nosi re­
fe ra t przygotowany na n a jb liż ­
sze P lenum  K M  PZPR, z k tó ­
rego zaczerpnęliśmy dane do 
zasygnalizowanych tu  prob le­
mów. P lenum  to n iew ą tp liw ie  
sprecyzuje k ie ru n k i rozw oju  
te.i, tak ważnej dziedziny gos­
pod a rk i w  naszym mieście. 
W a ru n k i tego rozw oju zapew­
n iło  przecież IV  P lenum  KC  
PZPR, podstawową sprawą jes.t 
w iec obecnie pełne w yko rzy ­
stanie tych w arunków .

IfA N N A  Ż Y W C Z A K

MOó-64 LUX
N a  g łó w n e g o  p ro d u c e n ta  

m o to c y k li  a w a n s o w a ła  w  P o l 
sce W y t w ó r n ia  S p rz ę tu  K o ­
m u n ik a c y jn e g o  w  Ś w id n ik u .  
W  r o k u  p rz y s z ły m  ta ś m y  
m o n ta żo w o  ty c h  z a k ła d ó w  o- 
puśc ł 110 ty s . s z tu k  ró żn y c h  
w e r s j i  m o to c y k la  M Ofi.

N a  z d ję c iu :  _ n o w a  w e rs ja  
m o to c y k la  tu ry s ty c z n e g o  M 0 6  
-64 L Ú X .

C A F - fo t .  G rz ę d a

bytu  dziecka, lecz ty lko  kosz­
ty  jego w yżyw ien ia  i  sprzętu 
zużytego lu b  ew entualn ie zn i­
szczonego w  czasie zajęć i  za­
baw (k tóre  nie pow inn y prze­
kraczać granicy 250 zł m ie­
sięcznie). Sądzim y również, że 
podobnie ja k  to  czynią ko m i­
te ty  rodz ic ie lsk ie  w  szkołach, 
rady narodowe pow inny p rzy­
znać specjalne u lg i m atkom , 
k tóre  posyła ją do przedszkola 
w ięce j n iż  . jedno dziecko. Bo 
całemu społeczeństwu zależy 
na tym , żeby dzieci spędzały 
swe la ta  przedszkolne pod fa ­
chową opieką, k tó ra  zapewni 
im  lepszy s ta rt w  szkole i  ży­
ciu zawodowym  — i dla tego 
celu jesteśm y' go tow i uczestni­
czyć w  tych  ogólnospołecznych 
wydatkach.

Iren a  F R Ą C K O W IA K
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Morscy zwiadowcy
R ybołów stw o m orsk ie  coraz częściej p rzypom ina na n iek tó ­

rych  wodach praw dziw e  polowanie na ryby. Zm nie jszająca 
się w ydajność ło w isk , a jednoczw jiie  wzrost liczby f lo ty l l i  
różnych bander — coraz bardz ie j ko m p liku ją  pracę na m orzu 
i w ym aga ją od rybaków  wszechstronnych um iejętności, w  po­
goni za ław icam i. W  poszukiw aniu bardz ie j o b fitych  w  ryby, 
terenów pom agają m orscy zw iadowcy.

HANDEL MORSKI AUSTRII
W raz z ogólnym  wzrostem  

obrotów handlu zagranicznego 
A u s tr ii zw iększyły się w  ubie­
g łym  roku ró w n e ż  obroty mor 
sk ie* tego kra ju . W ynosiły one 
nieco powyżej 3 m in  ton tj.  
o 220 ■tys. ton w ięcej niż w  
1963 r. A ustria  korzysta z dro­
g i m orsk ie j g łównie w im po r- 
cie (w  1964 r. — 2,2 m in  ton),

Umiędzynarodowienie
...wielorybów
B r y t y js k i  u c zo n y  Jo h n  G u l-  

la n d  z a p ro p o n o w a ł, a b y  
w s z y s tk ie  w ie lo r y b y  p ro k la ­
m o w a ć  w ła s n o ś c ią  O N Z  i w  
ten  sposób u c h ro n ić  j e  p rzed  
w y tę p ie n ie m . W ie lo ry b o m  gro  
z i ry c h ła  z a g ła d a . T y m c z a s e m  
p o tę g i w ie lo ry b n ic z e  n ie  m o­
g ą do^ść do  p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  d o p u s zc za ln e j w y s o ­
ko ś c i ro czn e g o  o d ło w u  z w ie ­
r z ą t  i  p o d z ia łu  l im itu  m ię d z y  
s ie b ie .

P la n  G u lła n d a  p rz e w id u je ,  
że  O N Z  w y p ła c i s p ó łk o m  w ie -  
lo ry b n ic z y m  o d s z k o d o w a n ie  w  
w y s o k o ś c i je d n o -  lu b  d w u le t ­
n ic h  z y s k ó w  d o ty ch c zas o ­
w y c h . A b y  z d o b y ć  p ie n ią d z e  
n a te n  ce l, O N Z  ro zp is ze  po ­
ż y c z k ę  m ię d z y n a ro d o w ą . P ro ­
c e n ty  od o b lig a c ji s p ła c i z y ­
s k a m i z p o ło w ó w  w ie io r y b n i -  
c zy c h  p ro w a d z o n y c h  n a  n ie ­
w ie lk ą  s k a lę , b e z  s zk o d y  d la  
z w ic rz c s ta n u . P o  p e w n y m  cza 
sie iic z b a  w ie lo ry b ó w  z w ię k ­
s z a ła b y  s 'ę  z n a c z n ie  i O N Z  
s p ła c iw s zy  p o ży c zk ę  m o g ła b y  
zns:ia ć  z y s k a m i z w ie io r y t -  
n ic tw a  sw ó j c h w ie jn y  b u d ż e t.  

_____________________________ m i

sprowadzając tą drogą przede 
w szys-km  różnorodne surowce 
i  pó łfabryka ty.

Ze względu na centralne po­
łożenie k ra ju  w  Europie, ładun  
k i austriackie kierowane są 
przez różne porty  w  zależności 
od zamorskiego mipjsca pocho­
dzenia lub przeznaczenia. Jeże­
l i  jeszcze w  1963 r. udz a l por 
tów Europy północnej i po łud­
n iow e j w  obsłudze tranzytu  
austriackiego by ł m n ie j w ięcej 
równy, to to ubiegłym  roku  
porty  północne w zm ocniły swój 
udział.

G łówne po-rty „ austriackie ”  
w  ubiegłym  roku to  T re s t, 
gdzie przeładowywano dla A u - 
s tr  i  916 tys. ton. Ham burg  — 
763 tys. ton, R ijeka  — 467 tys. 
ton i Brema — 358 tys. ton. 
Poza R ijeką. która wykazuje  
pew ien  . spadek tranzy tu  au­
striackiego w  porów naniu z 
1963 r., wszystkie pozostałe por 
ty  notu ją wzrost obrotów au- 
s’riack 'ch . Zw iększył się rów ­
nież tranzyt a u s tra c k i przez 
nasze porty, g łównie przez 
Szczecin,

O znaczeniu tranzytu a u s tra -  
ckiego dla n iektó rych portów  
może św adczyć fa k t, że jego 
udzia ł w  ogólnych obrotach 
tranzytow ych Triestu w ynosił 
w  ub ieg łym  roku  51 proc., w  
Brem ie 48 p ro c , w  Rijece 22 
proc., w  Ham burgu  — 15 p ro ­
cent. (ZAP)

W  radzieckim  zagłębiu 
na ftow ym  w  7atoce I l j i -  
cza w  pob liżu f ia k u  (Azer 
bejdżańska SUR) wieże 
w iertn icze pracu ją  na brze 
gu i na sztucznych w ys­
pach na wodach M orza 
Kaspijskiego.

C A F

„P iw ogso fa “

Przy M orsk im  Ins ty tuc ie  R y­
backim  w  G dyn i działa od k i l ­
ku  m iesięcy Ośrodek Z w iadów  
Rybackich. Dysponuje on prze­
de w szystk im  k ilko m a  w ydzie­
lo n ym i jednostkam i, k tó rych  
zadaniem jes t przeprowadzanie 
ciągłości obserw acji łow isk 
przyleg łych i oddalonych — 
w  zasięgu operu jącej flo ty . 
Jednocześnie załogi s ta tków  
w raz z naukowcam i zna jdu ją ­
cym i się na pokładzie dokonu­
ją  wszechstronnego zw iadu o-

Pierwszy 
„stułyslęcznik” 
w Rotterdamie

P o r t  ro t to rd a m s k i —  n a jw ię k s z y  
p o rt  ś w ia ta  —  p r z y ją ł  w  ko ń c u  
s ie rp n ia  b r .  p ie rw s z y  z b io r n ik o ­
w ie c  o nośności 100 COO to n . B y ł  to  
s ta te k  ,,G o la r  N o r ” , z b u d o w a n y  w  
b r . w  ja p o ń s k ie j s to czn i K o w a s a k i 
w  K o b e  d la  a r m a to ra  „ S te r i in g  
T a n k e rs  L t d ”  i e k s p lo a to w a n y  
w p ra w d z ie  po d  b a n d e rą  b r y t y js k ą ,  
le cz  z a r e je s t ro w a n y  n a  W y s p a c h  
B a h a m a  (ze  w z g lę d u  n a n iżs ze  po ­
d a tk i ) .  P r z y w ió z ł  on  97 570 to n  ro p y  
n a fto w e j z Z a to k i P e rs k ie j d la  r a ­
f in e r i i  P e m is . O c zy w iś c ie  m u s ia ł 
on  p ły n ą ć  w o k ó ł A f r y k i ,  g d y ż  s ta t ­
k i te j  w ie lk o ś c i n ie  m o g ą  p rze c h o ­
d z ić  p rz e z  K a n a ł  S u e s k i z p e łn y m  
ła d u n k ie m . (Z A P )

„ P iw o g r a f ią ”  n a z w a li  o c e a n o g ra fo w ie  z U n iw e rs y te tu  K a l i f o r n i j ­
s k ie g o  (U S A )  m e to d ę , k tó r ą  p o s łu ż y li s ię . a b y  o k re ś lić  szyb ko ś ć  n a ­
ra s ta n ia  osadu n a d n ie  o c e a s u  w  p e w n e j o k o lic y  w y b rz e ż a  a m e ry ­
ka ń s k ie g o .

J a k ie  je s t  p o c h o d ze n ie  te j  in t r y g u ją c e j  n a zw y ?  N ie  t ru d n o  się  
d o m y ś lić , że  w y w o d z i się  ona od p iw a . T r u d n ie j  n a to m ia s t  od g ad ­
n ą ć , ja k i  z w ią z e k  m a  p iw o  z m e to d y k ą  b ad a ń  o c e a n o g ra fic z n y c h . 
S p ra w a  ty m c z a s e m  n ie  je s t  s k o m p lik o w a n a , le c z  ra c z e j ż a b a w n a . 
O tó ż  m ie s z k a ń c y  r e jo n u , w  k t ó r y m  k a l i f o r n i js c y  n a u k o w c y  p ro w a d z i li  
sw e b a d a n ia , z a o p a tr y w a n i J jy li od ro k u  w  p iw o  p u s z k o w a n e . Po  
o p ró ż n ie n iu  w ie le  p u sze k  t r a f ia ło  do  o c e a n u . K ie d y  w ia d o m o ś ć  ta  do ­
t a r ła  do o c e a n o g ra fó w , d o sz li o n i do  w n io s k u , że p o n ie w a ż  w s z e lk ie  
p u s z k i po  p :w ie , j a k ie  z n a jd ą  s ię  w  o ce a n ie , w y rz u c o n e  ta m  zo sta ­
ły  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u ,  to  m o żn a  n a  te j  p o d s ta w ie  o k re ś lić  w ie k  
p o k ry w a ją c e g o  je  o s a d u . A  s tą d  ju ż  k r ó tk a  d ro g a  do w y w n io s k o w a ­
n ia . z ja k ą  s zy b k o ś c ią  ó w  p o d m o rs k i osad g ro m a d z i się  n a d n ie . 
N u r k o w ie  s tw ie r d z il i ,  że  p u s z k i s p o c z y w a ją  pod w a rs tw ą  g ru b o śc i 
5 cm , za te m  szy b ko ś ć  n a ra s ta n ia  osadu w y n o s i co  n a jm n ie j  5 c m /ro k .

J a k  d o k ła d n e  w y n ik i  d a je  p iw o g ra fia ?  O c e a n o g ra fo w ie  tw ie rd z ą  
ze  je s t to  sposób le p s z y  n iż  b a d a n ie  s k a m ie l in  lu b  m e to d a  izo to p o w a  
o p a r ta  n a w ę g lu  C -14. P A P  ’

110 statków z gdyńskiej stoczni
J u ż  w  n a d c h o d z ą c y m  p ię c io le c iu  g d y ń s k a  S to c z n ia  im . K o m u n y  

P a r y s k ie j  z n a c z n e  p o w ię k s z y  s w o ją  p ro d u k c ję , w y k o r z y s tu ją c  w  ty m  
ce lu  w  c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  b a rd z o  n o w o c ze s n y  o ś ro d e k  k a d łu ­
b o w y  z  s u c h y m  d o k ie m . W  la ta c h  1956—70 g d y ń s c y  s to c z n io w c y  za ­
m ie r z a ją  z b u d o w a ć  o g ó łe m  110 s t a tk ó w ' o łą c z n e j nośności 766 t y ­
s ię c y  to n .

peratywnego celem udzielenia’ 
bezpośredniej pomocy floc ie  
przem ysłow ej. Z tych  s ta tków  
zw iadow czych nap ływ a ją  cenne 
in fo rm ac je  do kap itanów  je d ­
nostek łowczych, do gdyńskie­
go In s ty tu tu  i  do Centralnego 
Serw isu, k tó ry  ana lizu je  i  ko ­
o rdynu je  pracę na morzu.

N a M orzu Północnym  zna j­
du je  się tra w le r  „W ałpusza”  
oraz lu g ro tra w le ry  „Z ięba”  i  
„Z im orodek” . D zięki tym  i in ­
nym  jednostkom  zwiadem  o- 
pe ra tyw nym  obejm owane są 
m. in. łow iska H ebrydów, za­
chodniej części wybrzeży A n ­
g lii i I r la n d ii,  kana łu  La  M an­
che, Rynrfy N orw eskie j, re jo ­
nu W ysp Szetlandzkich. Zw iad 
na E a łtyku  przeprowadza ku­
te r „GDY-236” . Do jego zadań 
należy poszerzenie re jonu  eks­
p loa tac ji o łow iska dale j po­
łożone, zebranie doświadczeń 
w  zakresie współpracy z f lo ­
tam i przem ysłow ym i. Zw iad na 
wodach A tla n ty k u  przeprowa­
dza tra w le r  „W ie trzno ” . E fek ­
tem pracy zwiadowczej jest 
w yk ryw a n ie  m ie jsc koncentra­
c ji śledzi. W  m iejsca ta k ie  po­
dąża zaraz f lo ta  przem ysłowa. 
Ponadto załogi dokonu ją  ma­
sowych pom ia rów  ryb , oraz 
przeprowadzają próby połowów 
różnym  sprzętem, ja k  np. tzw.: 
w łok iem  pelagicznym.

Działa lność zw iadu ryback ie ­
go, powiązana ściśle z serw i­
sem rybackim , obe jm uje ró w ­
nież współpracę z flo ta m i ry ­
backim i Zw iązku  Radzieckiego 
i NRD. W  G dyńskim  Ośrodku 
Z w iadów  Rybackich dokonuje 
się oceny w ykorzystan ia  w y ­
dajn ie jszych w  tym  czasie ło ­
w isk. W kró tce do pomocy ry ­
bakom w przęgnięty zostanie 6 -  
środek P rzetw arzania Danych' 
M in is te rs tw a  Żeglugi. D zięk i 
tem u analiza in fo rm a c ji zosta­
nie przeprowadzona szybko i  
bezbłędnie.

Dok
dla supergigantów
J A P O Ń S K A  s p ó łk a  s to c z n io w i  

K a w a s a k i D o c k y a rd  C o m p a n y  p r z y  
s tę p u je  do  b u d o w y  d o k u , k tó r y  m a  
b y ć  n a jw ię k s z y m  w  św ięc ie . M o ż ­
n a  w  n im  b ę d z ie  b u d o w a ć  s ia t k i
0 nośności do 230 000 D W T .

D o k , o sze ro ko ś c i 60 n i. p o w s ta je  
w  S a k a id e  n a w y s p ie  S ik o k u  i b ę ­
d z ie  k o s z to w a ł o g ó łem  33 m il io n y  
d o la r ó w . W  c h w ili  o b e c n e j n a jw ię k  
szy  d o k  ś w ia ta  m a  sze ro ko ś ć  56 m
1 p o zw a la  n a b u d o w a n ie  s ta tk ó w ,  
do 200 000 D W T .

Remigiusz Szczęsnowira (54)

WKAMYWACZ

z mmmmm
U n iem oż liw ia ło  to  wyciągnięcie 

wzoru, k tó ry  nap row adziłby prow a 
dzących śledztwo na ślad zasolo­
n e j przed la ty  ka rto te k i takiego 
przestępey.

K o w a lsk i poczyn ił naw et k ro k i 
aby uzyskać in teresu jący go 
wzór, ale g łówną uwagę skoncen­
tro w a ł na s tud iow aniu  dzie jów  
„e m ig ran tów ” .

Po k ilk u  dniach dysponował spo­
rą  ju ż  lis tą  nazwisk. B y li na n ie j 
różnego autoram entu przestępcy, 
przeważnie europejskiego pochodze­
nia, k tó rzy  według danych, zebra­
nych przez am erykańskie władze 
śledcze, przenieśli się na teren 
swych ojczystych kra jów . Nazwiska 
Włoskie, niemieckie, polskie, różne 
specjalności i  różne lata. B y ł to  nie 
m ały worek, w  k tó rym  trzeba było 
znaleźć człowieka, na jbardzie j pa­

sującego do h ‘potezy Kowalskiego. 
Człowieka, k tó ry  przewodził ban­
dzie z Cocaloo.

Uzbro jony w  lis tę  swoich w y­
brańców, m ate ria ły  przyw iezione z 
Europy i w łasną pamięć, zasiadł 
K ow a lsk i w  swo m hotelowym  apar 
tamencie nad „se lekcją złoczyńców” . 
T ak  nazw ał operację, k tó rą  m ia ł 
zam iar przeprowadzić.

Ernesto C aprio lli. urodzony w  ro ­
ku..., pseudonim „D łu g i”  — skaza­
ny za napad rabunkow y z bronią 
na la t 10, wyszedł z w ięzien’a dn... 
W yjechał prawdopodobnie do 
W łoch w  roku...

H e in r ich  Golden urodzony w  ro ­
ku..., pseudo „Z ło ty ” , ..Jack” , prze­
m yt, szantaż o napady, skazany... 
wyszedł...

Kap itan  szukał w  swych notat­
kach nazwisk pseudonimów, k ra ­
jów . Porów nyw a ł: C a p rio lli istot­
nie w yp łyną ł w  słonecznej I ta l i, w  
roku 1950 został ’ aresztowany za 
zabójstwo. O trzym a ł dożywocie i ja k  
w iadom o siedzi obecnie w  M edio­
lanie. S kreś lił go w ięc ze sw oje j l i ­
sty. I  dalej. Golden zginął sześć la t 
temu z rak swych kom panów w 
Paryżu. Pe tkoff ju ż  um arł, G aproni 
zaw ędrował do Po lski — siedzi. 
I  wreszcie pierwsze nazwisko:. Horst. 
F ryderyk  Horst. W yjecha ł do Euro­

py w  roku 1946 i zn ik ł. Żadnych 
danych o tym  przestępcy nie było 
ani w  notatkach kap;tana, ani w  do 
kum entach am erykańskich , an i w  
głow ie. K ow alski zostaw ił na liście 
to  nazwisko.

I  znów k ilk u  znajomych. W ykre­
śleni. I  znów „b ia ła  p lam a” . K o w a l­
ski oodkreś lił i to  nazwisko. Pierre 
Cochon. W łamywacz. Stał na czele 
bandy, k tó ra  dokonywała napadów 
z bron ią  w  ręku. W yjechał z sy­
nem do Europy w  roku 1946. Siad 
po n im  zaginął. Już dwadzieścia la t 
n ik t  n ie słyszał o Cochonie.

Ins tynk tow n ie  czuł, że tc w łaś­
nie jest człowiek, którego szuka. 
Chciał skończyć swoją „sel'ekcję zło 
czyńców” , k ;edy uwagę ego zw ró­
c iły  dwa pseudonimy. Robiąc notat 
k i w  kartotece przeoczył ten fakt. 
Czytał: H enryk Sawino, nalegał do 
bandy gangsterów Jacksona, dwa 
w łam ania, w y rok i 2 i 6 la t. Pseu­
don im y „M u rk o ” , „S zybk i” . „Ł a d ­
n y ” , „K ogan” . K ow a lsk i aż gw izd­
nął z wrażeń‘a: ..M urko”  i „K o ­
gan” . M urko  Kogan. Tak niedawno 
przecież spotkał się z tym  bandytą 
oko w  oko.

Już ty lko  dla tego jednego odkry 
cia w arto było lecieć aż tu ta j.

N azajutrz rano z ja w ił sie w  B iu ­
rze Śledczym i skontaktow ał ze sta­

rym  urzędnikiem , chodzącą ency- 
k loped:ą krym ina ln ych  wydarzeń 
A m eryk i.

— Czy m ógłbym  prosić o akta 
Horsta, Cochona i Sawino.

— Znalazł pan tych, k tórych pan 
szuka? — z życzliw ym  uśmiechem 
zapyta ł staruszek.

— Tak m i się wydaje. W każ­
dym  bądź razie znalazłem już jed­
nego znajomego. Nawet tu ta j... — 
wskazał na swoje lewe ram ię — 
mam od niego pamiątkę.

—  I co z nim?
— Nie żyje. U m arł w  szpitalu w  

Cocaloo prawdopodobnie o tru ty . A le  
to  by ł ty lko  jeden z w ie lu  pion­
ków. Szukam właśnie tych grub­
szych ryb.

Starszy pan nacisnął trz y  guzicz­
k i. przesunął ja k ‘eś ryg ie lk i.

Potrzebne Kowalskiem u akta zna 
laz ły  się na stole. Zagłębił się w  nie, 
raz po raz robiąc no ta tk i w note­
sie.

W pewnym  momencie oderw ał się 
od drobno zap‘sanej karty .

— Jest tu  dosyć stara notatka, że 
pierwsza żona P ierre Cochona m ie­
szka w  Chicago. N ie w iecie przypad 
kiem. czy to aktualne?

Stary urzędnik pop raw ił okulary 
i  z rob ił zdziw ioną minę.

C.d.n.



S T R O N A  6wTmrmm
Żle się dzieje w bokserskiej rzeczpospolitej...

Dlaczego szczecińska Arkonia
oddała mecz (0:20) w.o.?

Ogólnopolskie
zawody pływackie MO

W  SOBOTĘ i  n iedzielę, 25 i 
26 bm.. od godz. 10.30 do 14-ej, 
na now ym  basenie p ływ ack im  
p rzy  u l. Felczaka, odbędą się 
ogólnopolskie zawody MO. W 
w ie lk im  m ityngu  p ływ ack im  
weźm ie udzia ł ponad 140 za­
w odn ików  reprezentujących 
w szystkie Kom endy W ojewódz­
k ie  w  k ra ju .

Im preza zapowiada się b a r­
dzo a tra kcy jn ie , w iem y bo­
w iem , że większość m ilic ja n ­
tó w , tych  zwłaszcza z kadry  
Pogotowia Rzecznego, — to zna 
kom ic i p ływ acy, k tó rzy  u ra to ­
w a li ju ż  n ie jednem u to p ie l­
cow i życie. Na basenie szcze­
c ińsk im  zdadzą egzamin ze 
swych p ływ ack ich  um ie ję tno ­
ści w  dyscyplinach sportowych. 
O rgan iza torzy zawodów zapra­
szają na basen p rzy ul. Felcza­
ka w szystkich  szczecińskich 
sym patyków  p ływ actw a. Wstęp 
w o lny . (a)

£ L E  SIĘ D Z IE JE  w  S Z C Z E C IŃ S K IM  B O KS IE . Zapow ie­
dziany mecz o w e jście do I I  lig i pom iędzy Gedanią Gdańsk 
i  szczecińską A rko n ią  n ie  odbył się i  zw e ry fikow any  został 
20:0 d la gości. Rozgoryczeni k ib ice , k tó rzy  w  niedzie lne po­
łu d n ic  pośpieszyli do od ległe j h a li sportow ej WOP, nie szczę­
d z ili dosadnych ep ite tów  i  kom entarzy pod adresem gospo­
darzy.

CO SIĘ  S TAŁO , że mecz o 
cenne dla Szczecinian p u n k ty  
nie doszedł do sku tku  i odda­
ny  został G edanii w a lko w e ­
rem? Jak tłum aczą k ie ro w n icy  
sekc ji bokserskie j A rk o n ii — 
przygotow ania do meczu b y ły  
zapięte na osta tn i guzik, hala 
zaadaptowana, sędziowie w y ­
znaczeni, le ka rz  i  de legacji 
O ZB czekali p rzy wadze... N ie ­
stety, ty lk o  SZEŚCIU w yzn a ­
czonych do reprezentac ji b o k ­
serów A rk o n ii zgłosiło się do 
wagi i badania lekarskiego. 
R egulam in meczowy m ów i w y ­
raźnie, że k lu b  zobowiązany 
je s t w ys ta w ić  do spotkania 
m istrzow skiego co n a jm n ie j 
S IE D M IU  zaw odników. Z a b ra ­
k ło  w ięę na wadze JEDNEGO  
boksera! Ta n i e s u b o r d y ­
n a c j a  kosztowała A rk o n ię  u - 
tra tę  cennych punktów .

Źle się dzieje w  sekc ji b o k ­
serskiej, k tó re j zaw odnicy od­
m aw ia ją  s tartu . K ie ro w n ic tw o  
k lu b u  zdecydowało się więc^ na 
radyka lne  cięcie, by u k róc ić  
w a r c h o l s t w o  i uzdrow ić  
atmosferę w  sekcji bokserskie j. 
W na jb liższy p ią tek o godz. 18, 
w  siedzibie k lu b u  odbędzie się 
zebranie k ie row n ic tw a  A rk o n ii 
z pięściarzam i, p rzy czym  usta ­
lono, że o b e c n o ś ć  w s z y s t  
k i c h  z a w o d n i k ó w  j e s t  
o b o w i ą z k o w a .  N iezdyscy­
p linow anym  pięściarzom  grozi 
2 -le tn ia  d yskw a lifika c ja . A  że 
większość z n ich  liczy  sobie 
ponad 22 la ta , d yskw a lifika c ja  
rów na się k resow i bokserskie j 
ka rie ry

W E S Z LIŚ M Y  W  BO KS ER S KI 
SEZON i  lic zn i sym patycy p ię - 
ściarstwa m ie li nadzieję, że na 
reszcie będą m ie li okazję zoba­
czyć dobry boks. Już przed t y ­
godniem spotkało ich  pierwsze 
rozczarowanie. W  osta tn ie j 
c h w ili,  bez uprzedniego pow ia ­
dom ienia, przeniesiono I I - l ig o -  
w y . mecz Pogoń—B roń do
ciasnej sa lk i na terenie p o rtu  
(Łasztownia). Meczu w ięc ja k ­
by w  ogóle w  Szczecinie n ie 
było. W  tydz ień późn iej h is to ­
r ia  pow tarza się w  jeszcze b a r­
dzie j ja skraw ym  w yd an iu . Coś 
tu  w yd a je  się być nie w  p o ­
rządku. Naszym zdaniem  n a j­

wyższy ju ż  czas by ty m i „n ie ­
spodziankam i”  zainteresowały 
się w ładze szczecińskiego OZB.
Szczecin, k tó ry  m a bogate t ra ­
dycje pięściarskie, może chyba 
wym agać aby nareszcie zrobio­
no genera lny porządek w  bok­
serskiej rzeczpospolitej.

JÓ ZEF KRUSZO N A

Piłkarze Pogoni
przegrali w łoslzi

W  Z A L E G Ł Y M  spotkaniu p i ł 
ka rsk im  o m istrzostw o I I  lig i 
rozegranym  w  Łodzi, m ie jsco­
w y  STAR T niespodziewanie 
w yg ra ł z PO G O N IĄ  Szczecin 
2:0  ( 2 :0) .

A ktu a ln a  tabela czo łów ki I I  
l ig i p iłk a rs k ie j przedstaw ia się 
następująco:

1. POGOŃ 12:4 21:10
2. V ic to ria  11:5 15:7
3. C racovia 10:6 9:6
4. M Z K S  G dynia 10:6 13:13
5. R aków  10:6 8:8
W  najb liższą niedzie lę szcze

cińska Pogoń p rzy jm u je  na 
w łasnym  boisku M ZK S  G dy­
nia. (n)

1 liga juniorów
W y n ik i  z  d n ia  12 w rz e ś n ia  b r .

B łę k i t n i  —  ( O rz e ł 4 :2
P o g o ń  S zc zec in  —  S p a r ta  3:0  
S ta l H u ta  — C z a r n i 1:3
O s a d n ik  —  A r k o n ia  0:6
P o g o ń  B a r l in e k  —  C h r o b r y  1:4 
B u d o w la n i —  D ą b  0:5

W y n ik i  z  d n ia  19 w rz e ś n ia  b r .

I liga bokserska
RZESZÓW PAP. W rozegra­

nym  22 bm. awansem spotka­
niu p ięściarskim  o m is trzo ­
stwo I lig i S ta l S ta liw a  W’oia 
zremisowała na w łasnym  r in ­
gu z H u tn ik iem  Nowa H uta 
10:10.

zdobyli puchar
W  S Z C Z E C IŃ S K IM  K lu b ie  G a r ­

n iz o n o w y m  p rz y  u l .  W a w rz y n ia k a  
o d b y ło  się u ro c zy s te  z a k o ń c z e n ie  
IV  O k rę g o w e g o  R a jd u  T u ry s ty c z -  
n o -M o to ro w c g o  P T T K  i  W K S  
„ W IA R U S ” , zo rg a n iz o w a n e g o  w  
p ie rw s zy c h  d n ia c h  w rz e ś n ia  na  
tra s ie  S zc zec in  — K a m ie ń  P o m o r ­
sk i —  D z iw n ó w  — M ię d z y z d ro je  —  
W o lin  — S zc zec in .

N ie w ą t p l iw y  sukces w  k la s y f ik a ­
c j i  r a jd u  z a ró w n o  k lu b o w e j ja k  i 
in d y w id u a ln e j o d n ie ś li m o to ro w c y  
K M  „ P O R T O W IE C ” : W ik t o r  R A D L -  
M A C H E R , S e w e ry n  N IC Z K E  i  N o r ­
b e r t  S O S N O W S K I. Z a ję l i  o n i t r z y  
p ie rw s z e  m ie js c a , a zes p o ło w o  p rze  
1ę li p u c h a r  p rz e c h o d n i W K K F iT  z 
r ą k  d o ty c h c za s o w y c h  je g o  p o s ia d a­
c zy  —  s e k c ji  m o to ro w e j „ J U N A K ” . 
Z d o b y li  te ż  za  n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł  
w  r a jd z ie  p ię k n y  p u c h a r  u fu n d o ­
w a n y  p rz e z  Ż O  P T T K .

N a  d a k z y c h  m ie js c a c h  u p la s o w a -  
y  się s e k c je  tu r y s ty k i  m o to ro w e j  

p r z y  Z N T K  w  S ta r g a rd z ie  i  szcze­
c iń s k ie g o  „ J U N A K A ” .

D o  z w y c ię z c ó w  p rz e m ó w ił w ic e ­
p reze s  Z O  P T T K  M A T U S Z A K , pod  
k r e ś la ją c  ce low ość o rg a n iz o w a n ia  
p o d o b n y c h  im p re z  w  la ta c h  p r z y ­
s z łym i. U ro c zy s to ś ć  u p ły n ę ła  w  s e r ­
d e c z n e j a tm o s fe rz e  p r z y  c z a rn e j  
k a w ie  i  d ź w ię k a c h  o r k ie s tr y  w o j­
s k o w e j. (a )

C h r o b r y  —  B łę k it n i 4:1-
C z a rn i —  P o g o ń  B a r l in e k 5:1
A r k o n ia  —  S ta l H u ta 6:0
S p a r ta  —  O s a d n ik 2:4
D ą b  — P o g o ń  S zc zec in 2:0
O rz e ł —  B u d o w la n i 3:1

T A B E L A

1. D ą b  D ę b n o 10:0 20:3
2. A rk o n ia 9:1 21:0
3. C h ro b ry 8:2 15:9
4. C z a rn i 7:3 12:6
5. P o g o ń  Szczec in 6:2 15:2
6 . S o a r ta  G r y f ic e 5:5 11:13
7. O s a d n ik  M y ś lib ó rz 4:6 8:15
8. P o g o ń  B a ł  ek 3:7 15:22
9. B l ę k t n i  S ta rg a rd 2:6 5:14

10. O rz e ł Ż y d ó w c e 2:8 9:17
11. S ta l H u ta 2:8 7:20
12. B u d o w la n i 0:10 2:21

(n )

Puchary,
puchary...

P A R Y Ż . A w a n s  do  I I  ru n d y  K lu ­
b o w e g o  P u c h a ru  E u ro p y  z a p e w n ił  
sob ie  ró w n ie ż  R e a l M a d r y t .  H is z ­
p a n ie  w  re w a n ż o w y m  m e c zu , ro z e ­
g ra n y m  w  M a d r y c ie  o d n ie ś li w y s o ­
k ie  z w y c ię s tw o  n a d  m is tr z e m  H o ­
la n d i i  —  F e y e n o o rd  5:0 (4:0).

P R A G A . W  p ie rw s z y m  m e ­
czu , k t ó r y  o d b y ł s ię  w  P ra d z e ,  
m ie js c o w a  D u k la  w y g r a ła  z f r a n ­
c u s k im  ze s p o łe m  S ta d e  R e n n e s  2:0 
(1:0).

Z A G R Z E B . R e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  
m ię d z y  D y n a m o  Z a g rz e b  a  A t lé t i ­
co M a d r y t  z a k o ń c z y ło  się p o n o w ­
n y m  z w y c ię s tw e m  H is z p a n ó w , ty m  
ra z e m  1:0. T a k  w :ęc  do n a s tę p n e j 
ru n d y  a w a n s o w a li p i łk a r z e  h isz­
pańscy , k t ó r z y  w  p ie rw s z y m  m eczu  
w y g ra li 4.0.

P IE R W S Z Y  M E C Z  o K lu b o w y  P u  
ch a r E u ro p y  o d b y ł się ró w n  eż w  
B e lg ra d z ie . T a m te js z y  P a r t iz a n  spo t 
k a ł  się z  m is tr z e m  F r a n c j i ,  F C  N a n  
tes . Z w y c ię ż y l i  J u g o s ło w ia n ie  2:0

.  .  .
M A G D E B U R G . Z w y c ię z c a  p u c h a ­

ru  N R D , A u fb a u  M a g d e b u rg , w y ­
g ra ł n a  w ła s n y m  b o is k u  p ie rw s z y  
m ecz z zes p o łe m  S p o ra  L u k s e m b u rg  
1:0 ( 1 :0).

L O Z A N N A . P ie rw s z y  m e c z  p o -  
? ie d z y  L a u s a n n e  S p o rts  a S p a r tą  
P ra g a , k t ó r y  o d b y ł s ię  w  L o z a n ­
n ie , z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik łe m  b e z -  
b r a m k o w y m .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  M IT Y N G  ro z e g ra n y  w  u h . w to r e k  n a  s ta r ­
g a rd z k ie j p ły w a ln i  b y !  p ie rw s z ą  z  trz e c h  w ie lk ic h  im p re z  s p o rto ­
w y c h  o rg a n iz o w a n y c h  d la  u c zc ze n ia  X X - le c ia  n a s z e j g a z e ty . J a k  
ju ż  in fo rm o w a l iś m y  p o dczas z a w o d ó w  u zy s k a n o  k i lk a  b. d o b ry c h  
re z u lta tó w , a w  k o n k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  n ie p o k o n a n y m i o k a z a ły  
S'ę re p r e z e n ta n tk i z rz e s z e n ia  L o k o m o t iv  (w  rze c zy w is to ś c i pod tą  
f i r m ą  w y s tę p o w a ły  p ły w a c z k i l ip s k ie j A k a d e m ii F W ) . N a  z d ję c iu :  
u  g ó ry  —  t r iu m f a t o r k a  w y ś c ig u  n a d y s t. 100 m  s t. d o w . —  K o p p e  
o d b ie ra  n a g ro d ę  z r ą k  p rz e d s ta w ic ie la  „ K U R IE R A ” , re d . M a r k a  
S z y m c z y k a .

N A  Z D J Ę C IU  D O L N Y M  —  d w a j b o h a te ro w ie  n ie z w y k le  e m o c jo ­
n u ją c e g o  w y ś c ig u  n a  200 m  s t. z m ie n n y m , S Z E M E L  (z p ra w e j —  
re p r e z e n ta n t  A r k o n i i  S zc zec in ) o ra z  M A R C IN K IE W IC Z  (L e g ia ).  
S z c z e c in ia k  p o b ił r e k o rd  o k rę g u , k t ó r y  je s t  o 0,4 se k . g o rs zy  od  
re k o rd u  P o ls k i. J e m u  te ż  p rz y p a d ł w  u d z ia le  P U C H A R  „ K U R I E ­
R A ”  d la  n a jle p s z e g o  p ły w a k a  m ity n g u  (p a trz  s tr . i ) .

F e to :  S t . C IE Ś L A K

LASX Liaz nie wierzył w sukces.
K A T O W IC E  PAP. P iłka rze  G órn ika  Zabrze za kw a lifiko ­

w a li się do I I  rundy K lubow ego Pucharu  Europy, w yg ryw a ­
jąc rewanżowe spotkanie z m istrzem  A u s tr ii L in ^e r Łask 2.1 
(2:1). B ra m k i dla G órn ika  zd o b y li: Po l w  10 m in. 1 Szo łty- 
sik w  24 m in . Jedyną bram kę dla Łask uzyskał L iposinovic 
w  35 m in. z rzu tu  karnego. W idzów  60 tysięcy.

sow ego  z a g ra n ia  le w e j  s tro n y  a ta ­
k u  G ó rn ik a . M u s ia łe k  i W ilc z e k ,  
w y m a n e w r o w a li  p rz e c iw n ik ó w . Jde 
a ln ie  c e ln e  p o d a n ie  o t r z y m a ł P o l  
i . . .  b y ło  1:0. W  15 m in . B r a z y l i jc z y k  
C h ico , g ra ją c y  w  d ru ż y n ie  a u s tr ia c  
k i e j ,  m ia ł ś w ie tn ą  o k a z ję  d o  w y ­
ró w n a n ia . S t r z e li ł  je d n a k  za  b ls k o  
b r a m k i.  W  5 m in . p ó ź n ie j G ó rn ik  
p ro w a d z i ł 2:0. S ż o łty s ik  i W ilc z e k ,

S P O T K A N IE  C H O R Z O W S K IE  s ta ­
ło  n a  s ła b y m  p o z io m ie . M is t r z  A u ­
s t r i i  o k a z a ł s ię  d la  G ó rn ik a  ła t ­
w y m  p rz e c iw n ik ie m  i  n ie  p o t r a f i ł  
zm u sić  p o ls k ic h  p i łk a r z y  do  w ię k ­
szego w y s iłk u . Z a b rz a n ie  ro zp o czę  
l i  s p o tk a n ie  w  n ie z b y t  s z y b k im  te m  
n ie . M im o  to  ła tw o  u d a ło  im  się  
s trz e lić  2 b ra m k i.

P IE R W S Z A  B R A M K A , k tó r a  pad  
la  w  10 m in .,  b y ła  w y n ik ie m  po-pi-

p rze d  b ra m k ą  a u s tr ia c k ą . O b ro ń ­
c y  d ru ż y n y  Lionzu b y l i  w p ro s t  b e z ­
r a d n i i  S z o łty s ik  u m ie ś c ił p i łk ę  w  
s ia tce .

P o te m  b y ło  ju ż  m a ło  m o m e n tó w  
g o d n y c h  u w a g ;. P o  5 m in . d r u g ie j  
p o ło w y  n a  8 m in u t  p rz e r w a n o  m e cz  
z p o w o d u  zep s u c ia  się  ś w ia t ła  na  
d w ó c h  m a s z ta c h , w  58 m in .  P o l 

s t rz e li ł  o b o k  s łu p k a , a  w  60 m in .  
S ło m ia n y  t r a f i ł  w  p o p rz e c z k ę . W re  
szcie w  71 m in . W ilc z e k  n ie  p o tr a ­
f i ł  w y g ra ć  p o je d y n k u  b ęd ą c  sam  
n a  sam  z  m ło d y m  b ra m k a rz e m  a u ­
s t r ia c k im . D la  u z u p e łn ie n ia  o b ra z u  
m e czu  w a r to  d o d a ć , że  A u s tr ia c y  
w  d ru g ie j p o ło w  ę m e czu  n ie  o d d a  
l i  a n i je d n e g o  s t r z a łu  n a  b r a m k ę  
G o m o li.
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pracownicy poszukiwani
M o n te ró w  -  in s ta la to ró w , e le k tr y k ó w , w o d n o -  

k a n .,  s p a w a c zy  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia , iz o la ­
to ró w , ś lu s a rz y  —  z a t r u d n i  cd  z a r a z  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  R o b ó t T n s ta A a c y jn o -M o n ta żo w y c h  B u ­
d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S zc ze c in ie , u l .  K o ­
lu m b a  59. W y n a g ro d z e n ie  a k o rd o w e  w /g  s ta ­
w e k  o b o w ią z u ją c y c h  w  b u d o w n ic tw ie . K w a te ­
r y  z a p e w n io n e . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją  k ie r o w ­
n ic tw a  g r u p  ro b ó t  w  S zc zec in ie , S ta r g a rd z ie  
S zc z ., P y rz y c a c h , B a r l in k u  i  w  K a m ie n iu  P o ­
m o rs k im . 3182-K

Z a rz ą d  Z a k ła d ó w  M e ta lo w y c h  „ F e r r u m ”  
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  w  S zc ze c in ie  p r z y jm ie  od  
z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w :  k ie r o w n i­

k a  a d m in is t ra c y  jn o -h a n d lo w e g o , 2 te c h n ik ó w  
m e c h a n ik ó w , 2 b ra k a r z y  b ra n ż y  m e ta io w e i.  
W a r u n k i  p ra c y  i p ła c y  zo s ta n ą  p o d a n e  n a  
m ie js c u  w  K a d ra c h  S p ó łd z ie ln i p rz y  u l .  S to r -  
la d y  1 . 3174-K

F a b r y k a  S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z n e g o  w  S zcze­
c in ie , u l.  K w ia to w a  1, z a t r u d n i  in ż y n ie ra -m e -  
e h a n ik a  i t rz e c h  te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  w  
D z ia le  G łó w n e g o  T e c h n o lo g a . R e f le k t u je m y  na  
p ra c o w n ik ó w  z  p r a k t y k ą  lu b  n a  w s tę p n y  s taż  
p ra c y . W a r u n k i  p ła c y  d la  s ta ż y s tó w : 1 500 z ł  
m ie s ię c z n ie  d la  p ra c o w n ik ó w  z p r a k t y k ą :  do  
2  500 z ł .  3183-K

Globulki

„ZET“
Z A P O B IE G A J Ą

N IE P O Ż Ą D A N E J
C IĄ Ż Y .

D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  a p te k a c h , 
d ro g e r ia c h , k io s k a c h  
„ R u c h ”  i  s k le p a c h  
„ A rg e d ” .

C e n a  7 z ł ,  
n a re c e p tę  2.10 z ł.

O Ś R O D E K
M O T O R O W Y

X K W P

o tw ie r a  29 b m .

K U R S
samochodowo
motocyklowy

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  p rz y  u l. 
O b r. S ta l in g ra d u  17, 
t e l .  38-322.

_____________________3184-1'

P A N  la t  92, p o zn a  p a ­
n ią  d o  la t  27 w  ce tu  
m a tr y m o n ia ln y m , c h ę t­
n ie  z d z ie c k ie m . O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s zeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8, n a  
nx 606. 101'14-G

Praca
S A M O D Z IE L N A  gospo­
sia  p o trz e b n a  n a ty c h ­
m ia s t. P a n k ie w ic z a  2 — 
2, t e l.  443-04, po godz. 
1«. 101M -G
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a (d w o je  s ta rszy ch  
d z ie c i) . A l .  Jed n o śc i 
N  an o d o w e j 17— 13.

10137-G

M A G IE L  g o rą c y  — p ra  
s u je  b ie liz n ę , tk a n in y  
d e k o ra c y jn e  itD . szy b ­
k o , ta n io , s o lid n ie  -w 
n o w o  o tw a r ty m  p u n k c ie  
u s łu g o w y m  p rz y  
B o i. K rz y w o u s te g o  
(w  p o d w ó rz u ).

19143-G

USŁUGI
krawieckie

w y k o n u je

PSS
w sklepie
„Elegant“

B o i. K rz y w o u s te g o  64.

__________________ 3093-K

P A N I  k u l tu r a ln a ,  w ła ­
s n e  m ie s z k a n ie , p o zn a  
p a n a  k u ltu ra ln e g o  do  
Ja t »0 w  c e lu  m a tr y m o ­
n ia ln y m . O f e r t y : ,  B iu r o  
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 , n a  n r  592.

9S47-G
W D O W IE C  w  ś re d n im  
w ie k u ,  po s ia d a  z a k ła d  
f r y z je r s k i ,  c a łk o w ic ie  
u rz ą d z o n y , p o zn a  f r y z ­
je r k ę  m iłe j  p re z e n c j i  
d o  la t  35 w  celiu m a tr y  
m o n ia ln y m . Z a ją k a ła ,  
Z ło tó w , u l.  W o js k a  F o l  
ek ie g o  21—4 , t e l .  441.

1O076-G

S P R Z E D A M  d o m  m u ro  
w a n y  je d n o ro d z in n y , w  
s ta n ie  s u ro w y m  —  3 
p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n  
k a , g a ra ż  —  oko-łica  
T a rn o w a . O f e r t y :  n r  
79005 „ P ra s a ” , T a rn ó w ,  
K ra k o w s k a  12.

3432-K
S Y D G O S Z C Z  —  d o m
je d n o ro d z in -n y , w ła s n o ­
ś c io w y , 5 p o k o i, s p rze ­
d a m . S zc zec in , H o ża  
2a—3. 10647-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  m ie s z k a n ie  w ła s n o ­
śc io w e  w  S zc zec in  e, 
k u p ię . G ę b a k i, M ię d z y ­
z d ro je , u l .  M ic k ie w ic z a  
njr W. 10170-G

S Z C Z E N IA K I ra s y  b o k  
=?er, s n rz e d a m . B a rb a ­
r y  2— 12 — N ieto  u sze w o .
'  10179-G
F IK U S  d u ż v , 7 - le tn i ,
p ię k n y , s p rze d a m . B rz o
:o w sk ieg o  19— 7.

19176-G
T U S Z  do  d łu g o p is ó w  
ró żn y c h  k o lo ra c h  z u -  
rz ę d o w y m  ś w  a d e c tw e m  
ja k o ś c i, 1600 z1 k i lo ­
g ra m  p o lec a  W y t w ó r ­
n ia  W a rs z a w a  -  żn-H- 
b ó rz , K a n io w s k a  5. W y  
ly lk a  za  p o b ra n ie m .

3 9 M -K
S A M O C H Ó D  „ W a r t - .
b u rg -P ta n d a rd —3 K ”  —
sp rze d a m . S zc zec in , L o m  
P y  14. 10111-G
p i a n i n o , p ły ta  m e ta le  
w a , k r z y ż o w e , o k a z y j­
n i©  s p rz e d a m . N a ru s z ę  
w ie ż a  15— 8.

10130-0  
M E B L E  u ż y w a n e , w  do  
b r y m  s ta n ie , sp rze d a m . 
O g la d a ć  w  g o d z . od 
12— 1C. Ś c ie g ie n n e g o  66—  
3. 10160-0
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg — 311” , c z a rn y , .stan 
b. d o b ry , s p rz e d a m , te :. 
443-97. 10152-G

I’ lE C  c .o ., 2 m  sześć. 1 
ró żn e  g r z e jn ik i ,  s p rz e ­
d a m , teil. 42-336.

10140-G

K R O W Ę  m ło d ą , s p rz e ­
d a m . G u m ie ń c e , u l  
K ra k o w s k a  1.

10J39-G
W I K L I N Y  z ie lo n e , sp rze  

d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s ze ń , p l.  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  663.

10C66-G
F E R M Ę  n o re k  (c ie m n e  
s ta n d a rd ), s p rz e d a m . M a  
1 o p o lsk a  5—3. 10916-0"
M Z -E S — 250/1, s ta n  id e ­
a ln y , s p rz e d a m . W o j­
ska P o ls k ie g o  11 (S a ­
lo n  R a d io w y ) .

1O109-G
S A M O C H Ó D  D K W , b la  
s za n y  o ra z  p ia n in o ,  
s p rz e d a m , t e l .  39-894.

10105-G
M O T O C Y K L  „ J a w a —  
250” , s p rz e d a m . K o ł łą ta  
Ja 24— 12. 10120-G

P I A N IN O  m a r k i  „ D a n  
c in g ” , s p rz e d a m . M a ­
z u rs k a  21—6.

10169-G

jC o k a le
D W A  p o k o ik i,  k u c h ­
n ia , c h le w ik , d z ia łk a ,  
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  
ś ró d m ie ś c iu . W ia d o ­
m ość: K io s k  „ R u c h u ” , 
u l.  L ip o w a . 16126-G

O S Z U K U J Ę  n ie k r ę p u -  
ją c e g o  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . w  ś ró d m ie ­
śc iu , c h ę tn ie  z c e n tr a l­
n y m  o g rz e w a n ie m , te l.  
45-383. 10119-G

M IE S Z K A N IE  3-p© kO jo- 
w e , k w a te r u n k o w e , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , i i i  p. 
z a m ie n ię  n a  p o d ob n e  
2-p o k o jo w e , p a r te r  w y  
k lu e z o n y . O f e r ty :  B iu ­
ro  O g ło s zeń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n a  n r  
697. 1 *16 3-0
K W A T E R U N K O W E  2 
n o k o je , k u c h n ia , d z ia ł­
k a  w a r z y w n a . 1 000 m  
k w .,  m o ż lw o ś ć  h o d o w  
l i ,  z a m ie n ię  n a  3 n o k  o 
je ,  k u c h n ia , ś ró d m ie ­
śc ie , G u m ie ń c e , Z b ó j­
n ic k a  4— 1 (p rzec zn ica  
K ra k o w s k ie j) .

16143-C
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez
d z ie tn e  p o s z u k u je  po 
k o ju ,  te l. 85-48.

10138-C
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k e m  p o s z u k u je  p o k o ­
tu  s u b lo k a to rs k ie g o .  
D iu r o  O °?oszeń. p l. H o ’ 
du  P ru s k ie g o  8, n a  r .r  
600. 16057-G
J E L E N IA  G Ó R A  — 2 po 
k o ję , k u c h n ia , k w a te ­
ru n k o w e , w y g o d y , I  p ., 
« ł-n e c z n e . c e n tr u m , za 
m ie n ie  n a p o d o b n e  lu b  

e w  s zc ze c in ie . 
S zc zec in , K rz y w o u s te ­
go  18—’'. t e l .  466-88. Od 
g o d z. 18. 1C652-G

K O M F O R T O W E , k w a te  
ru n flto w e  m ie s z k a n ie  w  
w ’ł l i  w  P o lc z y n ie -Z d r o  
j u ,  z a m ie n ię  n a m ie sz  
k a n ie  w  S zc zec in ie . 
S zc zec in . W i lk ó w  M o r ­
sk ic h  5— 8.

101O1-G 
P A N  p o s z u k u je  n ie k r e  
m iją c e g o  p o k o ju . O fe r ­
t y :  Bi-u.ro O g ło s zeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. n a  

665. 16103-G

P O L S K I —
C Z E S N Y  —  „
n a ”  g . 19.30;
O P E R E T K A  —  „ C z e rw o n y  K a p t u -  16.55 In f o r m a c je  i p ro g ra m  d n ia .  
r e k ”  g . 10.36. 17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05

D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r o b im y  to  
s a m i” , 17.20 M a g a z y n  m o rs k i „ B r y ­
z a ” , 17.45 „ T y g o d n ik  w ie js k i” , 18.15 
„ U w a g a  —  s to p ” . 18.30 P ro g ra m  
e k o n o m ic z n y , 18.45 „ N a  p ó łk a c h  
k s ię g a rs k ic h ” , 19 R e p o r ta ż  f i lm o w y  

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ A m e r y k a  „ K r o n ik a  je d n e g o  d n ia ” , 19.30 
o c zy m a  F ra n c u z a ”  g . 16, 12, 14, D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie -  
16, 18.15, 20.36 —  f ra n c . —  od  Jat 16 c io m , 19.55 „ I X  W a rs z a w s k a  je -  
p a n o r , (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  v e ń ” , 20.30 „ M in ia t u r y ” . 20.55 „G o- 
( te ł .  355-02) —  „ W  z a m k n ię ty m  k r ę  tó w k a  n a  s tó ł”  f i lm  a n g . -  oć 
g u ”  g . 9 , 11.15. 13.30, 16, 18.36. 21 —  16, 22 D z e n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a
h is z p .-f ra n c . — od la t  16 — p a n o -  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C . . 
ra m . (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S -
S E U M  ( te l. 453-18) — „ Z b ro d n ia  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
d o s k o n a ła ”  g . 16. 18.30, 21 —  fra n c .
— od la t  16 —  p a n o ra m , (c z w a r te k  l3 -3® ».Och, c i s u b ło k a t > rzy” 
i  p ią te k ) :  B A Ł T Y K  —  ( te l .  73J-35) 15.45 S p ra w o z d a n ie  s p o rto w e ,
—  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie -  W id o w is k o  d la  d z ie c i od la l
g o ”  g . 9. 12.30. 16. 19.30 — U S A  —  10- 1810 S p o rt . 18.40 O m ó w ie n ie
od la t  12 — p a n o ra m , ( c z w a r te k  i p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
P ią te k );  O G R O D O W E  —  „ D z ie w -  d z ie c ię c e j, 19 T e le - r e k la m a , 19.25 
czv-na w  h o te lu ”  g . 18.30 —  U S A : P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a ,  p rz e -  
D E R B Y  —  „ O s ta tn i c o w b o y ”  g . 19 8 lą d  w y d a rz e ń , 20.40 P ro g ra m  z
— U S A  —  p a n o ra m ..;  K IN O  W  R o sto ck u , 21.15 P ro g ra m  s n o rto -
Z A M K U  ..O d w e t  k a p ita n a  L e s z a ”  22 K r o n ik a ,  22.15 U n iw e rs y te t
g . 14.30, 17.15, 20 —  ju g .  —  p a n o ra m . T V -
Od la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  . ,
„ L a t a ją c y  p ro fe s o r”  g. 13.15.30, 17.30 Plsł t e k  
U S A  — od  1. l2 :P O L O N IA  ( te l .  218-34)
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g . 16.26. 13, s-5® G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10 
15.36. 18 , 20.30 —  f r .  —  od la t  16 — K r o m k a ,  11.15 R e w ia  p rz e b o jó w ,
p a n o ra m . —  i i  cześć ( c z w a r te k  i p ią 13.30 „ M ę ż c z y ź n i i  Z u z a n n a ” ,
te k );  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „ A z a  153® P la  u c z n ió w  k la s  8— 10 „ N ie -  
n a  sp a c e rze ”  g . 11.36; „ K r z y ż a c y ”  s p o k o jn y  p rą d ” . 18 O m ó w ie n ie  
g. 8.15. 12.30, 15.45, 19 —  p o i. — p ro g ra m u , 16.15 P rz e g lą d  s p o rto -  
od la t  12 —  (c z w a r te k  i  p ią -  ?8-3» T e le - r e k la m a . 18.50 P o z -
te k );  M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  ..Z ło -  d ro w ie n  a  T V  d z ie c ię c e j, 19 P ro -  
d z ie j w  h o te lu ”  g. 2« —  U S A  —  g ra m  d la  m ło d z ie ż y , 19.25 P ro g n o -  
od la t  18: M A R S  — „ L e g e n d a  o za o o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y -  
w ilk u  L o b © ”  g . 16 —  U S A ; „ O  ż y -  M arze n , 20 F i lm  ra d ź . „ P o k rs w ie ń -  
c ie  d la  R u th ”  g. 18. 20 — a n g . —  s tw o  k r w i” , 21.25 „ M ło d z i lu d z ie ” , 
od la t  16; P R O M IE Ń  —  „ Z r o w u  31-55 K r o n ik a ,  22.10 K o m e d ia  „ M a ł-  
M a x  L in d e r ”  g. 16, 18, 20 —  fra-n c. *e n s tw o  s w a ta ” .
— od ła t  12: F A L A  —  „ H e le n a  T r o  
fa ń s k a ”  g. 17, 19.36 — U S A  — od 
ła t  12; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „P a n  
m a rs z a łe k  i  j a ”  — N R F  —  g . 18. 26 
od la t  16: S w i T  (S k o lw ln )  —
„ 1 5 - le tn i k a p it a n ” g . 17.30. 19.30
—  ra d ź . —  od ła t  12; M E W A  
(Ż e łe e h o w o ) —  „ T h e  B e a tle s ”  —  
g . 17.36. 19.30 —  a n g . —  od la t  
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
— „ J u d e x , a lb o  z b ro d n ia  u k a r a ­
n a ”  g. 18. 20 — f r . - w ł .  —  cd la t  13 M e lo d ie  i p io s e n k i f i lm o w e ,  
16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ K a -  13.20 „ P ro s zę  m ó w ić  —  s łu c h a m y ” , 
s;a r z ”  g . 18, 20 —  a n g . —  cd  la t  13.50 K o n c e r t  m u z y k i k la s y c z n e j,

H U T N IK  (S to lc z y n ) — „ T n s n e k - 14.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a ,  
to r  M o rg a n  p ro w a d z i ś le d z tw o ”  g . 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 
17. 19 —  a n g . — od la t  16: B A J -  15.16 R e c ita l ś p e w a c z y , 15.36 D la  
K A  (P o lic e ) „ T a ta , m a m a , c ó rk a  i d z ie c i ..B e la  B a r t o k ” . 16.05 M u z y * a  
z ię ć ”  g . 17. 19 —  ra d ź . —  o d  la t  14; r o z ry w k o w a , 16.15 „ G d y  o p u sto szę - 
1 M A J  (Ź v d a w c e l —  „ J u m b o ”  g . j e  a r e n a ” . 16.34 Z e s p o ły  a m r .te r -  
’ 9, 20 —  U S A  —  od la t  9 :  M A R Z E -  s k ie , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W v -  
N IE  (W ie lg o w o )  —  „ G d z :e  tw o je  b rz e ż a , 17.25 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18Tr 
m ie js c e ”  g. 17, 19 —  c z e s k . —  od F e l ie to n  J . M ic h a ls k ie g o . 18.29 „ I I  
■at l * .  m in -u t o  F i lh a r m o n ii” . 13.50 „O s tą t-
7 K P B R T U A R  k in  n a  p o d s ta w ie  in -  n i  n u m e r ” . 19.05 M u z y k a  i ak tu a "  
to rm a e ji  W ZTC. **“ *»■ »«**------- •

Zjazd naukowy 
w szczecińskiej 

WSR
D Z IŚ  o godz. 10 w  gmachu 

WSR przy  uL S łowackiego roz­
począł się trzyd n io w y  ogólno­
po lsk i zjazd naukowy, w  k tó ­
rym  uczestniczy ponad 90 w y­
b itnych  znawców z dziedziny 
m e lio ra c ji, gleboznawstwa, leś­
n ic tw a i ro ln ic tw a . Reprezen­
tu ją  oni ośrodki naukowe K ra ­
kowa, Lu b lin a , O lsztyna, W ro­
cław ia . Bydgoszczy i Szczecina.

P o d c zas  trz y d n io w e g o  p o b y tu  w  
S zc ze c in ie  i w  w o je w ó d z tw ie  u -  
cze s tn ie y  z ja z d u  z a p o z n a ją  się z  
p ro b le m a m i e r o z j i  w o d n e j i  m e­
to d a m i j e j  za p o b ie g a n  a .  D a ls z y n P -  
te m s ta m i, k tó r e  zo s tan ą  o m ó w io n e  
w  cza s ie  tego  s p o tk a n ia  b ę d ą  z a ­
g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z m e to d a m i  
z w a lc z a n ia  s i ły  n is z c z y c ie ls k ie j w o ­
d y  i  w ia t r u .  W ie le  b o w ie m  s tra t  
m a te r ia ln y c h  ro k r o c z n ie  p onos i go­
s p o d a rk a  n a ro d o w a  podczas w ie l­
k ic h  w ic h u r  i  d z ia ła n ia  n is z c z y c ie l­
sk ie g o  w o d y .

PROG RAM  zjazdu przew idu­
je  także w yjazd uczestników 
na tereny, gdzie są widoczne 
ślady ciąg łe j e roz ji w odnej i  
niszczenia gleby przez w ia try .

( B o r )

Z k ro n ik i sądowej

W IA D O M O Ś C I:  16, 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.46.

53.50;

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l. 
— „ Ż y c ie  z w ie r z ą t  i  p ta k ó w ”  
10—21.

n o sc i, 19.30 M ik ro s łu c h o w is k o ,  
K o n c e r t  ju b ile u s z o w y  o rk . s y m f.  
R a d ia  B e r l iń s k ie g o , z k r a ju  i ze 
ś w ia ta , d .c . k o n c e r tu . 22 K r o n ik a  
s p o rto w a , 22.13 M u z y k a  ta n e c z n a , 
23 R e n o rta ż  z  F e s tiw a lu  „ W a rs z a w ­
sk a  J e s ie ń ” .

W o j. P o l. 66 —  f i lm  „ K to  
g. 18, 20 —  czesk.

D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
te le fo n  i  p o k ó j z u ż y ­
w a ln o ś c ią . k u c h n i,  oba  
k w a te r u n k o w e , Ś ró d ­
m ie śc ie , z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z  k u c h n ia  i  ła ­
z ie n k ą . T e l .  388-73 po  
go d z. 16. 1J107-G

M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  w  S z c z e c in ę ,  
z a m ie n ię  n a  n re s z k a -  
n ie  w  S w in o u  jś c iu . 
Ś w in o u jś c ie , B o h a te ró w  
S ta l in g ra d u  23—6.

10124-0
P R A C U J Ą C A  p o s zu k u ­
je  n ie k re o u ja c o g o  po ­
k o ju .  T e l .  471-03 od  
go d z. 7.36—15.30.

10168-0

S T A N IS Ł A W  S Z A R -  
S Z E W S K I z g u b ił  le g . 
s z k o ln ą . 10160-0
A N D R Z E J  S Z Y M A Ń S K I  
z g u b ił le g . T .  G .

16164-G
B O Ż E N A  Ż U K O W S K A  
z g u b iła  le g . s tu d e n c k a  
P A M . 10159-G

K R Y S T Y N A  S T K U K
z g u b iła  le g . s z k o ln a .

16J66-G
W Ł A D Y S Ł A W  K R A W ­
C Z Y K  z g u b ił k s ią że c z ­
k ę  u b e z p ie c z e n io w a .

10167-0
W IE S Ł A W  S Z Y M C Z A K
z g u b ił ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c ze n ia  Z a s a d n ic ze j 
S z k o ły  G o s p o d a rc ze j.

10174-0
J E R Z Y  T A G A N O W  Zgu
b i ł  le g ity m a c ję  s z k o ln ą  
w y d a n ą  p rz e z  Z S M .

10173-G

T P P R
je s t  b e z  w in y ’
— od la t  16;
N O T  —  W o j. P o l.  67 — c z y n n y  od  
g . 1 3 -2 3 ;
K O N T R A S T Y  —  W a w r z y n ia k * ^  7a

L D Z IE L C O W  —  W o j. P o l.  26 —  
u n iw e rs y te t  p o w s ze c h n y  g . 19.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
I  p re z e n ta c ja  m a la rz y  i  p o e tó w  z 
k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j ,  rz e ź ­
b a p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  s tro je  
k s ią ż ą t  szczec ń s k ic h  g . 13— 19; 
B W A  —  „6 g r a f ik ó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h ”  g . 131—19;
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o rs k ie , z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ółcze sn a p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j — 
g. 13— 19;
D O M  K K  —  P a r t y z a n t ó w  2 —  
o tw a rc ie  w y s ta w y  p ra c  p la s ty k ó w  
a m a to ró w  g . 19.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  r u r o .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;
I  K L I N I K A  C ± ilR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a rg i:  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra n o .

A P T E K I
N R  l  —  J a g ie llo ń s k a  16 a —  te l.
371-35: N R  2 — M ic k ie w ic z a  102

Kto zgub ił?
O s o ba , k t ó r a  w  m a ju  b r .  u t r a c i­

ła  z e g a re k  m a r k i  „ K a m a ”  p roszo ­
n a je s t  o  zg ło sze n ie  s ię  w  K M  M O  
u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . 42.

*  *  •
Z e g a re k  m ę s k i z n a la z ł ,  21 b m ., 

K rz y s io  S o k o ło w s k i —  o d e b ra ć  
m o ż n a : u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  40 
m  11, p o  go d z . 16.

Gdzie szukać
części

zamiennych
Z d o b y c ie  części z a m ie n n y c h  do  

m o to c y k li  i  s k u te ró w , zw łaszcza  
p ro d u k c ji  sp rze d  k i lk u  la t ,  p o w o ­
d u je  n ie ra z  n ie  la d a  tru d n o ś c i.  
W a rto  z a te m  podać do  w ia d o m o ś ­
c i p ó lte ra m ilio n o w ę j rze s zy  posia­
d a c zy  ty c h  p o ja z d ó w , że  „ M o to ­
z b y t”  p ro w a d z i w  k i lk u  sw o ich  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  w y s y łk o w ą  sprze  
d a ż  ty c h  a k c e s o rió w .

I  t a k :  części do  w s z y s tk ic h  t y ­
p ó w  m o to c y k li  „ J a w a ” , w ę g ie r ­
s k ic h  „ P a n n o n i i” ,  „ M Z -e te k ” . B K ,  
A W O , B M W  i  w s z y s tk ic h  ty p ó w  
„ V c ro le x a ”  s p rz e d a je  w y s y łk o w o  
„ M o lo z b y t”  w e  W ro c ła w iu , u l.  Ż e  
g ie s to w s k a  3. C zęści do m o to c y k li 
„ I ż ” , s k u te ró w  „ L a m b r e t ta ” , „ P ic ­
c o lo -T r iu m p h ”  o raz  w s z y s tk ic h  im ­
p o r to w a n y c h  s k u te ró w  —  „ M o to ­
z b y t”  w  P o z n a n iu  —  A n to n in k u ,  
u l. G o ry s la w a  9. C zęści do  s k u te ra  
„ W ia t k a ”  s p rz e d a je  w y s y łk o w o  „ M o  
to z b y t"  s to łe c z n y , W a rs z a w a  u l.  Ł o ­
pu sza ń sk a  36, a  do  s k u te ra  „ P e u ­
g e o t ’ —  „ M o to z b y t”  w  R ze s zo w ie , 
u L  l  w o w s k a  6.

P o d a ją c  tę  in fo r m a c ję  o s p rz e d a ­
ż y  w y s y łk o w e j części m o to c y k lo ­
w y c h , k tó r a  je s t  n ie w ą tp liw y m  
u ła tw ie n ie m  d la  p o s ia d a c zy  ty c h  
p o ja z d ó w  —  z a s ta n a w ia m y  się  je d ­
n a k ż e  n a d  p y ta n ie m : c zy  n ie  rooż  
n a b y b a rd z ie j s k o n c e n tro w a ć  te j  
fo r m y  h a n d lu . N p . części do w s z y ­
s tk ic h  m o to c y k li  im p o rto w a n y c h  
w  je d n y m  , .M o to z b y c ie ” , a  części 
do  w s z y s tk ic h  s k u te ró w  —  w i n ­
n y m . W a r to  b y  r ó w n ie ż  w p r o w a ­
d z ić  w y s y łk o w ą  sp rze d a ż  części do 
m o to c y k li i s k u te ró w  k r a jo w y c h ,  
k tó ry c h  w ła ś c ic ie le  m a ją  n ie ra z  
sp oro  k ło y o tn  z n a b y c ie m  ró żn y c h  
n ie z b ę d n y c h  d ro b ia z g ó w  do  sw o ich  
p o ja z d ó w , ( r )

Straszny tatunio
PRZED szczecińskim Sądem 

P ow ia tow ym  stanął 33-le tn i 
S tan is ław  R O M AŃ C ZU K, o j­
ciec czworga dzieci w  w ieku  
od 1 roku do 11 la t, oskarżony
0 fizyczne i  m ora lne znęeanie 
się nad swą rodziną.

Jak w ykaza ł przewód sądo­
w y , Romańczuk systematycznie 
przep ija ł zarobione pieniądze, 
urządzał po p ijanem u aw antu­
ry , b ijąc  oraz w yzyw a jąc żonę
1 dzieci. G dy straszny ta tun io  
w raca ł po nocy do domu, dzie­
ci uciekały, szukając pomocy 
u sąsiadów. Za tak ie  same czy­
ny Romańczuk b y ł ju ż  poprzed 
nio ka rany w ięzieniem  w  za­
w ieszeniu, lecz tak  łagodna ka­
ra nie w p łynę ła  na zm ianę jego 
postępowania. Obecnie sąd ska­
zał go na 2 la ta  bezwzględnego 
więzienia.

<ed>

Porady prawne
M IE C Z Y S Ł A W  M O S S U R  —  P O ­

L IC E .  —  W  m y ś l o b o w ią z u ją c y c h  
p rze p is ó w , n a b y w c a  do-m ku Jedno  
ro d z in n e g o  z o b o w ią z a n y  je s t  o d d a ć  
d o  d y s p o z y c ji lo k a to ra  m ie s z k a n ie  
zas tęp cze , je ż e li  żąd a  o p ró ż n ie n ia  
m ie s z k a n ia  w  n a b y ty m  d o m k u . 
M ie s z k a n ie  zas tęp cze  m u s i z n a jd o  
w a ć  s ię  w  ta k im  s a m y m  s ta n ie  
te c h n ic z n y m , w .nm o o d p o w ia d a ć  
p rz y s łu g u ją c y m  ro d z in ie  lo k a to ra  
n o rm o m  p o w ie rz c h n i m ie s z k a n io -  
w e i, o ra z  m u s i b y ć  p o ło żo n e  w  t e j  
s a m e j m ie js co w o ś c i.

A N T O N I  K R A M E R  —  S Z C Z E C IN .
—  J e ż e l i  z o s ta ł P a n  p rz e n ie s io n y  
s łu żb o w o  d o  In n e g o  p rz e d s ię b io r­
s tw a  b e z  w ła s n e j in ic ja ty w y  n ie  
b y ło  p o d s ta w y  do  w y łą c z e n ia  P a ­
n a od r o z d z a łu  tz w . 13 p e n s ji. N ie  
p o d a ł P a n  je d n a k  za  k t ó r y  ro k  n ie  
w y p ła c o n o  P a n u  n a le żn o ś c i z teg o  
t y t u łu .  P ro s im y  o d o k ła d n ie js z e  
in fo rm a c je .

J A N  L U D W IC Z A K  — S Z C Z E C IN .
— M o ż e  P a n  w  d ro d z e  s ą d o w e j 
d o c h o d z ić  z w ro tu  n a k ła d ó w  d o k o ­
n a n y c h  w  n ie ru c h o m o ś ć , z  k t ó r e j  
P a n a  w y e k s m ito w a n o . P o z e w  n a le  
ż y  s k ie ro w a ć  p r z c c w k o  P r e z y -  
d iu r  M e ls k i e j  R a d y  N a ro d o w e j  
w  S zc zec in ie .

J O Z E F  P E T E R  M  A N  —  S Z C Z E ­
C IN .  — W  P a ń s k ie j s y tu a c j i  w i­
d z im y  t y lk o  je d n o  w y jś c ie  — w n ie  
s ie n ie  do  s * d u  p o zw u  o e k s m is ję . 
W  p o z w ie  n a le ż y  w s k a za ć  d o w o d y  
d la  w y k a z a n ia , że  w s p ó łlo k a to rz y  
n a ru s z a ją  so o k ó j i p o rz ą d e k  do­
m o w y  o ra z  n ie  p ła c ą  c zy n s zu  p rz y  
p a d a ją c e g o  n a  n ch .

jednym zdaniem
K o m e n d a  M ie js k a  M O  p ro s i m ę ż ­

c zy zn , k tó ry c h  C y g a n k a  z w a b iła  do  
m ie s z k a n ia  o r z y  a l .  W o js k a  P o l­
sk ie g o  6/3 g d z ie  z o s ta li o b ra b o w a n i
— o zg ło sze n ie  s ę  d o  k o m e n d y  
c-rzy  u l .  K a s z u b s k ie j 35. p o k . 100, 
w  g o d z . 8— 15 —  c e le m  z ło ż e n ia  z e ­
z n a ń .

L F F O N Y ^ ^  ¿en tra ln Cń430 2 ] - ^ r f i  . ^  7 ^ S A  .W SzczecJ n,le  R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8: re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m ie j i k i  462-3^- d z ia ł m o rs k i a 1- 457* 4.!;. z a i t ^ Dca, r e d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51): d z ia ł
n u m e ra te  na ’ k r a t  iJ  42! * 77, d * i aJ ła czn o sc ł z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ra rn «  (po godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re -
b io rs tw o  U d o w ^ ze c h n !e n iT  3P r a - v  ’ f y k Ó H stonosze o ra z  o d d z )a ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n tr , P K O  N r 10-6-13770 P rze d s ię -  
n u m e r a ty  C « ^ r M u m e r « t i  i S L m * ^ * * * 1 ?JV ich  * W a ,S zcze<:in łe - N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -  
K o lo o r ta ź u  W vdaDw n W ^  7 ^ ^ ^ t o \ f ^  u » 5° ,, ,z ł ;  P * łpo« “ *« 7  73 ro c zn ie  -  150 T i P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę  k tó ra  le s t o 40 p roc. d ro żs za  -  p r z y jm u le  B?urer-yoinorrazu w y d a .y m c tw  Z a g ra n ic z n y c h  ..R u c h ” W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r l-s-100924 v 7 rz  z a M  G r a f  B -5
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Warzą piwo
M IĘ D Z Y  m iedzianym i, lśn ią ­

cym i kadziam i i beczkam i, au­
tom atycznie nape łn ianym i p ie­
n is tym  p łynem  — trw a-p roce s 
p rodukę y jny . W jego to ku  zę 
ś ru tu  słodu, .wody, chm ielu i 
drożdży —  powsta je piwo. 
Szczecińskie Z ak łady  P iw ow ar 
sko-Słodownicze p ro d u ku ją  ro ­
cznie 235 tysięcy h e k to litró w  
s iedm iu rodzajów  p iw a. llośc io  
w o na p ierw szym  m iejscu znaj 
du je  się p iw o  pełne — 136 tys. 
h i. D rug ie  m iejsce za jm uje  p i­
w o jasne — 65 tys. h l, a na­
stępne — p iw o  eksportowe 3- 

’ miesięczne. Jest także ekspor­
towe 6-miesięczne. Oznacza to, 
że trw a łość napoju gw aran tu je  
się na określoną ilość m iesię­
cy. P iw o  przeznaczone dla kon ­
sum entów naszego wojew ódz­
tw a  (bo ty lk o  tu ta j dóstarcza- 

1 ne jest ze szczecińskiego b ro ­
w a ru ) ma okres trw a łośc i od 
7 do 12 dni. Szczecin o trzym u­
je  p iw o  bute lkow ane na m ie j­
scu, natom iast inne m ie jsco­
w ości wo jew ództwa posiadają 
w łasne rozlewnie. Do n ich  w y ­
sy ła  się p iw o  w  beczkach.

kronikadn/a

+  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  ra d  
n eg o  W ła d y s ła w a  C H W A L N E -  

,G O  o b ra d o w a ła  w c z o ra j K o ­
m is ja  P la n o w a n ia  G o s p o d a r­
cze g o , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  
W R N . R a d n i z a p o z n a li s ię  z 
w y n ik a m i d z ia ła ln o ś c i P G R  w  
ro k u  g o s p o d a rc zy m  1964/65, 
s k o n tro lo w a li  re a liz a c ję  w n io ­
s k ó w  i  p o s tu la tó w  w y b o rc ó w  
p rz e z  W y d z ia ł F in a n s o w y  i 
W K P G , z a o p in io w a li  p o d z ia ł 
p o zo sta ło ś c i n a d w y ż k i b u d że­
to w e j za  r .  1964 i  u s ta l i l i  p la n  
p ra c y  k o m is ji  w  I V  k w a r t a le  
b ie ż . ro k u .

Z A  D A R M O  N A  W C Z A S Y

♦  A  J E D N A K  w a r to  oszczę­
d za ć ! T r z e j  s zc z e c in ia n ie , b ę ­
d ą c y  w ła ś c ic ie la m i tu ry s ty c z ­
n y c h  k s ią ż e c z e k  P K O  z w k ła ­
d e m  p o  3 ty s . z ł ,  w y lo s o w a li  
b e z p ła tn e  w c za s y  w  Z a k o p a ­
n e m  i  K r y n ic y .  S z c zę ś liw c a m i 
są w ła ś c ic ie le  k s ią że c ze k :  
2170830 U O , 68519 U O Z  i  9M35 
U O S . G r a tu lu je m y  i ż y c z y m y  
p rz y je m n y c h  w c zas ó w .

ROZĘ DLA „KURIERA”

♦  Z E S P Ó Ł  w o k a ln y  „ V IO -  
L I N K I ”  p r z y  S z k o le  O g ó ln . 
n r  2 im . M ie s z k a  I  w r a z  ze  
s w o im  k ie r o w n ik ie m  R a jm u n ­
d e m  B R A Z K IE W IC Z E M . p rz e ­
s ła ł r e d a k c ji  „ K u r ie r a ”  z  o -  
k a c j i  ju b ile u s z u  X X - le c ia  p ię k  
n ą  w ią z a n k ę  ró ż  z ż y c z e n ia ­
m i su k ce só w  w  ż y c iu  osob i­
s ty m  i  w  p ra c y  z a w o d o w e j.  
Z a  p a m ię ć  s e rd e c z n ie  d z ię k u ­
je m y .

Z e b r a ł :  (a )

W  b e żą c y m  ro k u  n ie  u s k a rż a liś ­
m y  się n a  b r a k  p iw a , pon e w a ż  p o ­
go d a n ie  w p ły n ę ła  na w z m o ż o n y  
p o p y t — ja k  to  m a  m ie js c e  w  C ie­
p le js z e  la ta . W  czasie  u p a ln y c h  ty ­
g o d n i z d a r z a ły  s ię  je d n a k  n ie d o ­
b o ry  w  p u n k ta c h  h a n d lo w y c h . \V  
z w ią z k u  z tv m , że  p iw o  o d łu ż ­
sze j t rw a ło ś c i m us: b y ć  w  t e r m i ­
n ie  d o s ta rc zo n e  o d b io rc o m  — n ie  
m o żn a  n im  z w ię k s z y ć  p u li  r y n k o ­
w e j .  T a  s y tu a c ja  u le g n ie  z m ia n ie  
p o  z w o ln ie n iu  b ro w a ru  z p ro d u k ­
c j i  e k s p o r to w e j. N a s z e  w y b rz e ż e  
ie s t  obecn  e p u n k te m  d o c e lo w y m  
w ie lu  tu ry s ty c z n y c h  w y c ie c z e k , że  
w s p o m n im y  ty lk o  o ta k ic h  m ie js ­
cow ościach  ja k  M ię d z y z d ro je , Czy 
Ś w in o u jś c ie . Is tn ie je  w ię c  p o tr z e b ;  
zw ię k s z e n ia  w  sezon e d o s ta w  p i ­
w a  ta k ,  a h y  zas p o ko ić  -z a p o t rz e b o ­
w a n ie . P o  p rz e s u n ię c iu  e k s p o r tu  
n a  Ż y w ie c  i O k o c im  — c a ła  z a w a r ­
tość 200—390 h e k to l it r o w y c h  k a d z i  
z  p iw n ic  b ro w a ru  d o s ta rc z a n a  b y ­
ła b y  n a nas z  ry n e k .

W  bieżącym roku Z ak łady  
P iw ow arsko  -  Słodownicze w y ­
p roduko w a ły  na eksport 168 
tyś. h l p iw a, przekraczając 
p lan o 4 tys. hl. Odbiorcą tego 
p iw a jest Zw iązek Radziecki 
i R um un ia, oraz „B a lto n a -’ , za­
opatru jąca s ta tk i polskie i za­
graniczne. Ponadto w  piwo 
specjalne, tzn. eksportowe i bal 
tyck ie  b row a r szczeciński za­
o pa tru je  m iejscowości nad­
m orskie i  loka le  gastronom icz­
ne ka tegorii „S ” . P raw ie  w  ca­
łości w ykonano także p roduk 
eję p iw a słodowego’. Na zapla­
now anych 7 tys. h l —  „n a w a ­
rzono”  ju ż  ponad 6 tys. hl.

W  kadziach, przypom ina ją  
cych nieduże baseny, le żaku ją  
h e k to lit ry  napoju. Ilość ta p rzy  
p ra w iła b y  o zaw rót g łow y n a j­
tęższego piwosza. Stąd szeregi 
beczek i bu te lek będą w ys łane  
do lo ka li,  sklepów i za granicę* 

(Jol)

Od soboty
P0P1OIY“ MA EKRANIEl i

.... Ogary poszły w  las”
— tak zaczyna się wielka 
powieść Żeromskiego, któ­
ra! dostarczała i dostarcza 
nadal niezapomnianych 
wzruszeń licznym rzeszom 
czytelników. O tym jak  
rozpoczynają się sekwen­
cje filmowe „PO PIOŁÓW ” 
będziemy mogli przekonać 
się już w sobotę, 25 wrześ 
nia, gdyż w tym dniu film  
Wajdy wchodzi na ekran 
kina KOSMOS, a 27 bm. 
znajdzie się w repertuarze

kina COLOSSEUM. Ta  
konfrontacja filmowej 
wersji „Popiołów” z lite­
rackim pierwowzorem za­
powiada się rewelacyjnie 
i z pewnością dostarczy 
wielu wzruszeń miłośni­
kom arcydzieła Żeromskie 
go. Czekamy na premierę!

(Dyl)

N A  ZD JĘC IU : scena ku- 
ligu karnawałowego, na­
kręcona w  malowniczych 
okolicach Spały. ,

Tym razem — my

Zapraszamy
do

„Kontrastów“
KO N TYN U U JĄ C  cykl 

spotkań Czytelników „Ku  
rie ra” z byłymi i obecny­
mi członkami naszego ze­
społu z okazji zbliżające­
go się X X -lec ia  naszej ga 
zety, zapraszamy na kolej 
nc spotkanie. Wezmą w  
nim udział: jeden z pierw  
szych dziennikarzy „Ku­
riera” a obecnie publicy­
sta „Trybuny Ludu” —  
Zbigniew Ł A K O M S K I (spe 
cjalizujący się w  tematyce 
sądowej) oraz p.o. redakto 
ra naczelnego „Kuriera  
Szczecińskiego” —  Zdzi­
sław C Z A P L IŃ S K I. Spot­
kanie odbędzie się jutro, 
tj. w  P IĄ T E K , o godz. 19, 
w  klubie studenckim „Kon 
trasty” przy ul. W awrzy­
niaka 7 a.

I  pokaz
znaczka pocztowego

Z  o k a z ji  X X -le c L a  E n e r g e ty k i  
S żczec ruskiej k o ło  P Z F  p rz y  Z a ­
k ła d z ie  E n e rg e ty c z n y m  o rg a n iz u je  
I  p o k a z  zn a c a k a  p o c z to w e g o  (24—CO 
I X  b r . ) ,  w  g m a c h u  z a k ła d u  p rz y  
u l .  J . M a lc z e w s k ie g o  5 /7 .

Szczecińska PSS - najlepsza

372 min zł „wydali“  na targach
nasi handlowcy

Z  X V I  T A R G Ó W  K R A J O ­
W Y C H  „ J e s ie ń  65”  w  P o z n a ­
n iu  p o w ró c ił p e łn o m o c n ik  W y  
d z ia łu  H a n d lu  P re z . W R N  —  
L e o p o ld  M IC H A L A K ,  od k t ó ­
re g o  u z y s k a liś m y  in fo rm a c je  
d o ty c zą c e  e fe k tó w  8 -d n io w e j 
p ra c y  szczec iń s k ic h  h a n d lo w ­
c ó w  z p rz e d s ię b io rs tw  d e ta ­
lic z n y c h  i  h u r to w y c h  n a  t a r ­
gac h . N a  w s tę p ie  z a z n a c z a m y , 
że  w s z y s tk ie  p o d a n e  tu  lic z b y  
d o ty c z ą  t ra n s a k c ji  z a w a r ty c h  
z  z a k ła d a m i p rz e m y s łu  z d e ­
c e n tra liz o w a n e g o . U m o w y  pod  
p is y w a n e  z  p io n e m  p a ń s tw o ­
w y m  zo s ta n ą  p o d s u m o w a n e  
n ie c o  p ó ź n ie j.

Prapremiera 
„Głodu i pragnienia“

W  p ią te k , 24 w rz e ś n ia  b r .  n a  sce­
n ie  T e a tr u  E o ls k ie g o  o d b ę d z ie  sie 
p o ls k a  "p ra p re m ie ra  n o w e j s z tu k i  
E u g e n e  Io n es co  „ G Ł Ó D  I  P R A G ­
N IE N IE ” , w  p rz e k ła d z ie  J a n a  K o t ­
ła .

S z tu k ę  re ż y s e ru je  A n d r z e j  Z I Ę ­
B IŃ S K I  —  p r z y b y ły  do S zc zec in a  
z  W a rs z a w y , s c e n o g ra fię  p ro je k to ­
w a ł  —  Ja n u sz  A d a m  K R A S S O W ­
S K I .  O p ra c o w a n ie  m u z y c z n e  —  W a  
le r ia n a  P A W Ł O W S K IE G O .

No-El.

Czytelnicy
PROSZĄ

„My, zmotoryzowani miesz­
kańcy ul. Spółdzielczej od nr 1 
do nr 9, zwracamy się z proś­
bą o pomoc w  zlikwidowaniu  
niebezpieczeństwa, które nam 
zagraża przez m iłe gosposie su 
szące na drodze wiodącej do 
tych demów bieliznę na moc­
nych sznurach. Wieczorem za­
bierają bieliznę, a sznury po­
zostawiają. Jadąc w  nocy mo­
torem można nie zauważyć 
sznura, a wtedy o wypadek 
nietrudno.

ZA G R O ŻE N I

W O Ł A J Ą  O P O M O C

„ M y  m ie s z k a ń c y  u l ic  B ie ls k ie j  
i C z e la d n ic z e j w  Ż y d o w c a c h  z w r a ­
c a m y  się  z g o rą c ą  p ro śb ą  d o  c ie ­
b ie , d ro g a  re d a k c jo , o  p om oc. P a ń ­
s tw o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t  
D ro g o w y c h  i M o s tó w  w  S zc zec i­
n ie  r u jn u je  k a m ie n n ą  d ro g ę , k tó ­
ra  je s t  je d y n a  d ro g ą  p ro w a d z ą c ą  
do  naszego o s ied la  (p o ło żo n e g o  n a  
u b o czu  k o ło  a u to s t ra d y ) .  16. I X .  65 
z w ra c a liś m y  się d o  k ie r o w n ic tw a  
w s p o m n ia n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a ,  
k tó r e  p o in fo rm o w a ło  nas , ż e  d ro g a  
ta b ę d z ie  zn ie ś 'o n a . p o n ie w a ż  je s t  
tu  za m a ło  d o m ó w . R o b o tn ic y  d a ­
le j  ro z b ie ra ją  d ro g ę , a  n as za  in ­
te rw e n c ja  —  ja k  w id a ć  — n ie  
w z ru s z y ła  d y r e k c j i  P P R D iM . N ik o -  
g -  to  n ie  in te re s u je , że  po  z ’ i k w  -  
d o w a n iu  d ro g i b ę d z ie m y  m u s ie li  
b rn ą ć  po  k o la n a  w  b ło c ie  c h c ąc  
d o jść  do  d o m ó w . N ie  chce się w ie ­
rz y ć , ż e  t a k  b e z tro s k o  n is z c z y  s'ę  
d o b re  d ro g i,  a b y  p ó  k i l k u  la ta c h

k o s z te m  w ię k s z y c h  n a k ła d ó w  i in a n  
s o w y c h  z n o w u  Je b u d o w a ć . C zy  
m o ż n a  to  n a z w a ć  w ła ś c iw ą  gospo­
d a rk ą ? ”

9 P O D P IS Ó W  L O K A T O R Ó W  
U L . B IE L S K IE J

K R Y TY K U JĄ

„W  czasie b lisko  dw utygod­
niowego pobytu z  ekipam i za­
granicznym i w  Szczecinie nie 
m ogłem dostać w kiosku  „ Ru­
chu”  przy hotelu „P iast”  w ie lu  
gatunków papierosów. A so rty ­
m ent będący w  sprzedaży jest 
tak  skromny, że w  obliczu go­
ści zagranicznych — żenujący .”

O rganizator im prez sportowych  
iv  Warszawie 

STEFAN K W A Ś N IE W S K I

HA ND LO W C Y naszego wojc- 
r/ództwa kupili na targach to­
wary wartości 372 111 tys. zł.
Ciekawe, że w ięcej, bo 189 m in  
z ł „w ydano”  na to w a ry  spo­
żywcze, a m n ie j — 183 m in  na 
a r ty k u ły  przemysłowe. M iarą 
operatywności naszych han­
dlow ców  jest fa k t, że, ja k  każe 
¡tradycja pod względem prze­
c ię tne j w artośc i zakupów p rzy ­
padającej na 1 mieszkańca w o­
jew ództw a uplasow aliśm y się 
w  czołówce. Z a ję liśm y 4 m ie j 
sce w  k ra ju , z zakupem w ar­
tości 444 zł, podczas gdy prze­
ciętna k ra jow a  w ynosi 380 zł. 
Bardzo n ietypow o wygląda tym  
razem kolejność na liśc ie han­
dlow ców  z poszczególnych w o­
jew ództw . T ak ie  m iasta ja k  
Warszawa, Ka tow ice, K raków , 
W rocław  należące zawsze do 
bardz ie j operatyw nych ustąpi­
ły  m iejsca handlowcom  z m nie j 
szych ośrodków w  k ra ju . Na 
1 m iejscu pod względem w a r­
tości' zakupów na 1 »mieszkań­
ca znalazł się Poznań, na I I  —  
Koszalin, na I I I  — Gdańsk, na 
IV  — Szczecin.

Pokaz dobrej roboty dali na 
targach zaopatrzeniowcy ze 
szczecińskiej PSS „ROBOT­
N IK ”. Kupili towary wartości 
9 789 tysięcy złotych. To dużo.

W śród kontrahen tów  PSS są 
m. in . G łuszyckie Zakłady W łó 
kiennicze, któ re  dostarczą do 
PSS-owskich sklepów 5 tys. 
ręczn ików  fro tte . 24 tys. m  
rypsu, 15 tys. poszukiwanego 
na ryn ku  barw ionego stilonu, 
20 tys. m. tka n in  deko racy j­
nych, a spółdzielnia pracy „Czó 
lenko”  z L u b lin a  przyśle tow a­
ry  w artości 1 877 tys. z ł, wśród 
k tó rych  znajdą się np. dam ­
skie b luzk i, dziecięce rajstopy^ 
męskie koszule wełnopodobne, 
garsonki, pu low e ry  —  łącznie 
16 tys. sztuk.

T a k ż e  nasz P D T  p iln ie  s z u k a ł d o  
s ta w c ó w . U m o w y  p o d p isa n e  p rz e z  
je g o  p rz e d s ta w ic ie li op e w a ją  n a  
su m ę 4 633 tys . z ł .  W  w y n ik u  t a r ­
g o w y c h  t ra n s a k c ji  w  I  pó łroczn i 
1966 r .  do n aszego  P D T  n a d e jd z ie  " 
m . in . k o n fe k c ja  m ę s k a  z w a r ­
s za w s k ie g o  D o m u  M o d y  „ A s t r a ”  
a o d z ież  d am s ka  z S to łe c z n y c h  Z a ­
k ła d ó w  K o n fe k c y jn y c h  „ L a d a ” . 
B a rd z o  p o s z u k iw a n e  k o łd r y ,  o ie rz y  
n y  i p o d u s zk i o t r z y m a m y  z w y ­
tw ó rn i w  S w a rz ę d z u , s k a r p e ty  m ę­
skie- z  łó d z k ie j s p ó łd z ie ln i im . H a r -  
n a m a . N ie c o  g o rz e j p o w io d ło  ślę  
ty m  ra z e m  M H D  A r t .  R ó ż n y m i i  
M H D  W ló k n o -O d z ie ż , ch o ć i ono  
z a k u p iły  p o trz e b n e  n a m  to w a r y .

W ś ró d  p rzed« ę b .o rs tw  b ra n ż y  
sp o ży w c ze j n a jw ię c e j to w a ró w  za­
k u p i l i :  B iu r o  H a n d lo w e  „S p o łe m ” ,  
M H D  S zc zec in  i  P S S  S zc zec in .

Targ i zam knięte. Teraz przed 
siębiorstwa, a w raz z n im i i  
m y k lienc i, będziemy czekać na 
tow ary. Oby przyszły w  tak ich  
ilościach, kolorach, rozm iarach, 
fasonach w  ja k ic h  zam ów ili je  
handlowcy.

(aż)

Nowe mieszkania 
dla szczecinian

Już za k ilk a  tygodn i k ilkase t osobo trzym a nowe mieszkania. 
Dobiegają bow iem  końca prace wykończeniowe w  budynkach 
wznoszonych przez Szczecińskie Przedsiębiorstwo B udow nictw a 
M ie jsk iego n r 1. Z na jdu ją  się one przy u l. Kom uny P arysk ie j 
(90 izb) oraz p rzy u l. Ś ląskie j (160 izb). B udynek ten jest 
rów nież w idoczny od pl. G runw aldzkiego.

Na osiedlu E m ilii P la te r oddane zostaną 2 bud ynk i, każdy 
liczący po 137 izb. Jeden z n ich jest przeznaczony dla PŻM. 
I  wreszcie przy u l. P o tu lic k ie j przekazany będzie blok, prze­
znaczony dla członków spółdzie lni „K o le ja rz ” . »

(Boz)

„Szczecińskie S łow ik i“  
we własnej siedzibie

Z N A N Y  s z e ro k o  po za  g ra n ic a m i  
S zc zec in a  ch ó r m ię d z y s z k o ln y  
„ S Z C Z E C IŃ S K IE  S Ł O W IK I”  ni©  
m ia ł d o ty ch c zas  w ła s n e g o  lo k a lu  Ł 
k o rz y s ta ł z  gościności . ró ż n y c h  
s zk ó l. O b e c n ie , ja k  nas p o in fo rm o ­
w a ł p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  chó­
ru  m g r  E D M U N D  R Ą K . zespó ł o - 
t r z y m a l  s ta lą  s ie d z ib ę , k tó ra  m ie ś ­
cić  się b ę d z ie  w  S z k o łę  P o d s ta w o ­
w e j n r  2 p rz y  u l.  B o le s ła w a  Ś m ia ­
łe g o .

D o  d y s p o z y c ii c h ó ru  o d d a n o  t u  
c a łe  t rz e c ie  p ię tro . O b e c n ie  t r w a  
g ru n to w n a  a d a p ta c ja  p o m ie szc zeń , 
po z -k o ń c z e n iu  k t ó r e j  zespól b ę­
d z ie  d y s p o n o w a ć  m . in .  sa lą  p ró b  
i  sa lą  e m is j i g ło su , n ie z b ę d n a  d o  
n a u c z a n ia  te c h n ik i ś p ie w u , a ta k ż e  
s> la  k o n c e r to w a , z d o ln ą  poomcś-. 
c ić  200 s łu c h a c zy , (ed )


